
10GR Warszawa, w torek 7 kwietnia 193S r.
Onlata płKzłowa niszcz- ryczałtem.

R  R
Nr. 103 Rok 2U

• X V

So wiety ni * jw e tw  Freud
na w y p a d e k  w o j n y  Hiem cam i

NOWINY CODZIENNE

P A R Y Ż , 6. 4. B yły sze f francu
skiej m is ji w ojskow ej w Polsce, 
gen. N iessel na łaniach „F ig a ro  
stw ierdza, iż  w ojna m iędzy N iem 
cami a Sow ietam i jest n iem ożli
wa, ponieważ oba te kra je  nie 
m ają w spólnej gran icy, a żadne 
państwo, rozdzie la jące Sow iety 
od N iem iec, n ie zgodzi się n igdy 
na przem arsz obcych w ojsk przez 
sw oje terytorjum .

Polska n ie ukrywa, że odm ówi
łaby wpuszczenia do sieb ie za 
równo w ojsk  niem ieckich, jak  i 
sowieckich. Rozporządza ona 30

dyw izjam i aktywnem i, nie licząc 
straży gran icznej i zw iązków 
strzeleckich. K ażdy zatem dwa 
razy się zastanow i, zanim  naru
szy gran ice Polski, a rów n ież i 
Łotw y. W ojska sowieckie, które 
chciałyby a takow ać,N iem cy, mu

si? na przem arsz przez swoje te- 
rytorjum  w ojsk  sowieckich. Oc 
granic rosyjsk ich  do gran ic Cze
chosłowacji i N iem iec je s t tylko 
jedna lin ja  kolejowa, prowadząca 
przez Karpaty. W szelk ie poważ
niejsze transporty przez odcinek

NAS2.tr A B C

Jajko Kolumba
(J .) „Znacie anegdotkę o ja jku  

Kolum ba! Znacie? No, to posłu
ch a jc ie " :

Zagadnien ie brzm iało : jak  po- 
staw ić ja jk o  na stole, aby się nie 
przewróciło. Poszły  w  grę  zakła
dy. Nikom u się nie udawało. Bio. 
rący udział w  grze  Kolumb postą
p ił inaczej n iż  w szyscy: nadlłukł 
sKorupk* ja jka  w  m iejscu, gdzie 
jest pęcherzyk pow ietrza  i ja jko  
utrzym ało się na stole w  pozycji 
pionowej.

—  Cóż to  za sztuka —  pow ie
dzie li inni uczestnicy zabawy —  
w  ten spo“ób Każdy z nas posta
w iłby jajko...

—  Tak— odparł Kolumb, —  ale 
nikomu z  was ten sposób nie przy 
szedł do głow y. M nie zaś p rzy
szedł i d latego na leży m i się w y
grana

Banalna to anegdotka, a le za- 
w iera  dużo treści. P rzychodzi 
m im owoi; na myśl, gdy czyta się 
Ostatnią mowę M ussoliniego, mo
wę, która w yw oła ła  ju ż powódź 
komentarzy, mowę, którą i my o- 
m aw ialiśm y kilkakrotnie m. in. w 
dyskusji z p B. Koskowskim

M ów iąc o przemyśle, p racu ją
cym bezpośrednio lub pośrednio 
■u cele wojenne, Duce pow ie
d z ia ł: „System  faszystow ski nie 
może dopuścić, by jednostki czy 
le ż  spółki w yc iąga ły  zyski z w y 
padków, które w ym agają ciężkich 
o fia r  ze strony N arodu ". Posta 
w iona została zasada, że „zysk i

Zwycięska rrrrcp włoska
ma otwartą droczę do stolicy Altisyni

RZYM , 6. 4 —  W łoski komuni
kat w ojenny nr. 7 77.

Oddziały nasze posuwają się 
dalej, ściąga jąc rozproszone od
działy arm ji negusa. P ierw szy  
korpus i  korpus ery tre jsk i po 
obejściu je z io ra  Asziangi za ję ły  
ważny' punkt w ęzłow y Kw oram  i 
dotarły w czora j do A lam ata, o 15 
km. na południe od Kworam , na 
drodze w iodącej do Dessie 

N a  odemku zachodnim jedna 
z naszych kolumn za ję ła  abisyń- 
ski posterunek gran iczny (na. 
granicy Sudanu i A b is yn ji) Ga- 
dabi, położony m iędzy rzekami 
Angerab  i Gandua.

W  re jon ie  Semien liczn i przy
wódcy zgłaszali się u naszych 
w ładz wojskowych w  Debarek, 
składając broń i w yraża jąc  swą 
uległość W  czasie akcji oczysz
czania s tre fy  Debarek w  ręce na-

karabinów oraz znaczne zapasy mja ta znajdu je się jakoby w  nie- 
am unicji. (pom yślnych dla n ie j warunkach.

Sam oloty nasze podpaliły dw a j Rozm aite źródła potw ierdza ją  
aparaty n ieprzyjacielsk ie na lot- ob iegającą początkowo w  form ie 
nisku w  Add is Abebie Jeden z pogłoski w .aaomość, że wojska 
naszych sam olotów na fron c ie i w łoskie w kroczyły  do Kworam  
północnym nie pow rócił do swej w czora j popołudniu. Za jęcie Kwo- 
bazy. Eskadra lotnicza grupy so- ram, leżącego na stoku górskim, 
m a lijsk ie j bombardowała skutecz o tw iera  przed W łocham i drogę 
nie pozycje  ab.syńskie w  Sassa- do Dessie, stosunkowo niedaleką
baneh.

ZA JĘ C IE  K W O R A M

Jeden z dziennikarzy angie l
skich, który’ przyOył w czora j z 
Dessie do Asm ary, ośw iadczył, że 
drogę z Dessie da Kworam  odbył 
samochodem w  warunkach zupeł
nie m ożliwych. Dziennikarz ten

i n ieprzedstąw ia jącą większych 
trudności terenowych.

W edług w iadom ości ze źródeł 
w łoskich, jeden  z samolotów, 
które k rąży ły  w  piątek nad Ad
dis - Abeba, pilotowa nv był przez 
znanego lotn ika T ito  Falcon i, re
kordzistę lotu na wznak, który 
niedawno popisywał się w  Nowym

sze wpadły dw ie armaty, w ie le  w pobFżu H arraru , przyczem  ar

s*wierdza, iż  ibecnie wszy^s kie j o rku i w  Chicago. Prze la tu jąc  
drogi, w iodące do A dć .s  - Abeby, ! na(j lotniskiem  w Add is - Abebie, 
są dla W łochów  otwarte. danej pa lcon i ostrze la ł z  karabinu ma- 
chw ili  ̂ staw iać może opór W ło- [ szynowego, a następnie podpalił 
chorr ^dyn ie  arm m  rasa Nasibu . p jay  pomocy bcmb zapalających

130 w Tupeło
N.szczycieiskf cyklon, ogreri ■ ulewy

sipi zostało niemal całkow icie 
w o jen n e" n ie m ogą istn ieć, że są zniszczone, i stoi w  płoni, eniach.

N O W Y  JO RK, 6 . 4. —  N ad sta
nami Alabam a, M issisip i i Tenne
ssee przeciągnął gw ałtow ny cy
klon.

M .asto Tupelo w  stanie M issi-

n-emoraine i niedopuszczalne.
—  Cóż to za sztuka —  pow ie 

w ielu  ekonom istów. T o ż  opin ja 
europejska dawno potępiała „pa- 
skarzy ‘ , rob iących fortu ny na 
dostawach wojennych. Tak, za 
pewne, ale nikt nie zdobył się do
tąd na p rzejśc ie  od bezpłodnego 
m oralizow ania do czynnego dzia
łania, do postaw ien ia zasady i 
wprowadzenia je j  w  życie. A b ) 
postaw ić ja jk o  Kolum b odważył 
się nadtiuc skorupkę. Aby za 
dośćuczynić m oralności i  ochro
nić in teresy zbiorowe, M ussolin i 
odważył s ię naruszyć kanony l i 
beralne.

N ik t przed nim, nawet „soc ja 
lizm w o jen n y" N iem iec w ilhel- 
mowakich n ie wpadł na tę tak 
prostą myśl. Pr< slą  stała się bo-

M iejscow e szpita le n:e są w  sta
nie pom ieścić wszystkich o f.a r  
Z okolicznych miast wysłano do 
Tupelo personel lekarski i środ
ki opatrunkowe 

Cyklon przeciągnął również 
nad szeregiem  innych m iejscowo-

dwa sam oloty anisyńskie. Falcon i 
i tow arzyszący mu lotn ik odnieśli 
rany przy ostrzeliw an iu  ich przez 
Abisyńczyków  

Jak donoszą z Ydd.s - Abeba 
Dessie bombardowane było wczo- 

, . . , ra j ran,T przez fi sam olotów w ło
ści, powodując jednak rt acżiąe sklch W yn ,K  bom bardowania ną 
m nie,sze szkody. Donoszą o kil 
ku zabitych  i kilkunastu ran
nych, m. in. z m Rpdbay w  sta
nie A labam a.

jeszcze nieznane.

D E rE S Z A  N E G U S A  DO Ż O N Y

 ___...    . . Ab isyńczycy zaprzecza ją  pogło-
1 f — Liczba  skom, pochodzącym  ze źródeł wio- 

o fa r  ludzkich w  nawiedzonem  ̂skich, jakoby cesarz zam ierzał 
pt/ez huragan m. p la  decho- abdykować i jakoby po b itw ie  nad 
dzi do 100. R atow n icy  pracują jeziorem  A szian g i m iał wysłać do 
p rzy  św ietle pochodni. Akcja ra- cesarzowej te legram  następującej 
tunkowa utrudniona jes t przez treśc i: „N ie  pozostaje ci ju ż nic, 
u lewne deszcze, które z  d -u tie j jak  tylko m odlić s ię za m nie", 
strony zapobiega ją  rozszerzan ia Zaprzeczają rów n ież pogłoskom.
się licznych pożarow.

Iroęram iyttói&sfti
na m iędzynarodowym  z]eździe

J E R O Z O L I 6.4. (K A P )  Oma
w ia jąc sprawę b lisk iego m iędzy
narodowego kongresu żydow skie
go, palestyński dziennik hebra j
ski „D oar Hayom " podaje pro
gram  tego kongresu. Z programu 
widać, że głownem i tematami o- 
brad będą następujące punkty:

1 . U tw orzen ie organu stałego
wiem dopiero wówczas, gdy j ą 1 przedstaw icielswa żydów, złożo- 
się zdecydowało rea lizow ać.

Żyjem y w  czasach, które p rze j
dą dc h istorji jako epoka cnaoau 
i c iężk ie j niemocy ustroju  gospo
darczo socja lnego. W  takich 
zw rotnych  momentach dziejów  
bierne trzym anie się zasad, pow 
stałych w  poprzednim  okresie 
musi prowadzić do katastrofy.
K to pragnie przezw yciężyć trud
ności. ten musi zaczynać od prze
zw yciężen ia  w łasnych bezw ładów  
m yślowych. D latego —  je że li Eu
ropa zooina jes t do ratowania 
siebie —  będziem ) n ieraz św iad
kami odkryć pozorn ie prostych, 
a le  zm .er.iających nasz stosunek 
do rzeczjw istO oci. Za każdym ra 
zem skruszony zostanie jak iś  prze 
sąd poprzedniej epoki. A ż  w resz
cie spoza gruzów  zaczn ie być w i
doczna —  prawda.

nego z reprezentantów  całego ży- 
dostwa m iędzynarodow ego; 2 . 
równouprawnien ie po lityczne i 
ekonomiczne żydów ; 3, odbudo
wa Pa les tyn y ; 4. kw estja żydow 
ska w  N iem czech ; 5. walka z an
tysem ityzm em ; 6 . u tworzenie

jakoby gw ar aj a cesarska cofa ła  
się w  popłochu.

W O J O W N IC Y  N E G U S A  

M A J4  DOŚĆ W O J N Y  

Z g łów nej kw atery w łoskiej do
noszą, że arm ja negusa znajdu je 
się w  rozsypce. O fen zyw a włoska 
jest kontynuowana w  nadzwyczaj 
szybkiem tempie. W czora j popo
łudniu zaraz za  korpusem eryt- 
rejsKUn p izem aszerow ał przez 
K w oram  p ierw szy korpus .Samo

go.

ScSiachS
Ta^na narada z gubernatoram i banków

PARY^Ż, 6 . 4. A gen c ja  Havasa 
donosi z Genewy, że obradujący 
w Bazylei na dorocznej sesji ra
dy adm in istracyjnej Banku W y 
płat M iędzynarodowych guberna
torow ie banków em isyjnych Fran  
c ji, W . B rytan ji, W łoch, Japonji, 
ilo la n d ji, S zw a jca rji i N iem iec, 
zostali przez dr. Schachta zapro
szeni do m iejscowości Badenwei- 
ler w Badenji. N arady  z  dr.

św iatow ego funduszu żydowskie- j lo t abisyński, k ió ry  dotarł aż do
Dessie, był ścigany przez samo
lo ty  w łoskia aż do Addis - Abeby 
i zmuszony do lądowania na tam- 
tejszem  lotnisku, lecz somoioty 
w łoskie ostrze liw a ły  go z karabi
nów maszynowych i  zn iszczyły. 

W ed le  w iadom ości otrzym a- 
Schachtem odbywały się w  w ie l- jn y c h  p rzez główną kwaterę wło- 
kiej ta jem nicy. Przypuszcza ją , że ską ofenzy-wa korpusów pierwsze 
dr Sehacht usiłował przekonać go i erytre jsk iego  oraz energiez- 
zebranych, że N iem cy pragną ny pościg lotn iczy w prow adziły  
w ziąć czynny udział w  europej- kompletną dezorgan izację do co- 
skiej w spółpracy gospodarczej. fa jących  się oddziałów  abisyń- 
Schacht m iał zre ferow ać sytuację skich. W ojska negusa zostały 
gospodarczą i finansow ą N iem iec . zdziesiątkowane i mają wynosić 
i m iał raz jeszcze w yp ow ied z ieć ' obecnie conajw-yżej kilkuset lu- 
się przeciwko dew aluacji marki. j dzi, k tórzy w  panice uciekają w

kierunku Dessie. W iększość wo-

Truskawki w Warszawie
po 43 z ł. za  k ilo g ram

W  W arszaw ie w  niektórych 
sklepach, po jaw iły  się truskawki 
w cenie po 40 zł. i w ięce j za k ilo
gram . Truskawki pochodzą z cie
p larn i krajowych.

Wyrok sądu w Łodzi
w  procesie o z s i m c h y  bonusowe

ŁÓDŹ, 6.4. ( P Y T ) .  D ziś o godz. 
la  ej Sąd O kręgow y w Ł »d z i oglo 
sił następujący wyrok w  spraw ie 
27 członków Stronnictwa N arodo
wego. oskarżonych o zamachy boro 
bow e:

Siem iaszko, Zw iereew lcz i  O gó

rek zosta li skazani na 4 lata wię- I  ornalczyK, SeiJiger, An ton i D )
zienia. W archol i Baraniecki na 
2 la ta  i 6 m iesięcy w ięzien ia , Ton  
dys, Ziejak, Bartczak, M ila  i Do- 
roszew icz —- 2 lata w ięzien ia, Ga
wroński, W iśn iewski, Staszak, Mu 
rawa, Braun, Tw orek , Przybylski,

bilas, K . Osiński, M ełke, Czarnec 
ki i  W aw rzyn iak  —  1 rok w ięzie  
nia.

Stajuda, M arceli D yb ilas i  Pa- 
tora zosta li un iew innienb

siałyby naruszyć gran ice albo południowy są niem ożliwe, opera- 
PolsKi albo Łotw y. W  podobnej c je zaś morskie —  zdaniem gen. 
sytuacji znalazłyby N iem cy, N iessela  —  rów nież nie m iałyby 
chcący tą drogą zaatakować So- żadnego puważniejszego znacze- 
w iety. 1 nia.

Jeszcze trudniej przedstaw ia Pozosta je lotn ictwo. Polska jea- 
się sytuacja na południu. W ątp li- nak taksamo nie zgodzi się na 
we jest, czy Rumunja zgodziłaby przelot jak  i na przem arsz obce

go wojska. Pon iew aż odległość 
i od gran icy do gran icy  przez Po l- 
1 skę wynosi 800 kilom etrów , prze
to każda próaa ra iću  sam olotów 

: bombardujących byłaby niereal-

ina. N a  południe od Polski trasa 
przelotu m iałaby jeszcze zbyt ma- 
o lotnisk. P rze lo t samolotów nie 

je s t w ięc operacją  o w ie le  real-
kolejowy.

jow n ików  ucieka do domu W o j- . , . . .
, , , n iejszą, niz transportska w łoskie posuwają się po za- ^ 1

jęc iu  Kw oram  nadal w  kierunku Gen. N iessel czyni tu uwagę, że 
południowym, nie napo+ykając Czechosłowacja 1 dzi się całko w i
ni gdzie na najm niejszy choćby Cie> Śe^e’ i Dczy na szyuką i po

ważną pomoc lo tn ictw a sowieckie 
go. A u tor artykułu kończy wska
zaniem, że Francja  w  la z ie  kon- 
Diktu z N iem cam i nie może liczyć  
na żadną pomoc Sow ietów , w  fo r 
mie operacji arm ji sow ieck iej r.a 
wschodnich granicach Rzeszy 
N iem ieck ie j, tem bardziej, skoro 
uwzględni się w ielką powolność 
m obilizacji sow ieckiej.

3 napo+ykając Czechosłowacja 
ie jszy choćby Cie> Śe^e’ i ^ cz5 

opór ze strony przeciwnika •

P O S IŁ K I
N E A P O L , 6 . 4, —  N a  parow 

cu „Toscan a " odpłynęło do A f r y 
ki 65 o ficerów  i 1900 członków 
m ilic ji faszystow skiej. Odjecha
ła rów nież 19 autokolumna z dy- 
w iz ji „T ren to "

Boussac cicru, sl
Ntiwe propozycja w sprawie Żyrardowa

W ielokrotn ie zrywane pertrak
tacje w spraw ie sprzedaż) 95.000 
sziuk akcyj spółki Zakładów Ży
rardowskich przez koncern fra n 
cuski Boussaca w  ręce polskie, zc 
stały ostatnio wznow ione i były 
przedm iotem  rozm ów na gruncie 
paryskim  Koncern Eoussaca 
znacznie rozszerzył swe p ierw ot
ne żądania i określił cerę  pakie
tu 'większości akcyj na 15.000.000 
złotych.

Rzecz znamienna, że akcjona
riusze francuscy wysunęli tym  ra 
zem propozycję poddania sprawy

sprzedaży Żyrardowa pod arbi
traż, zastrzegając się jednakże, 
iż może on dotyczyć tylko różn icy 
pom iędzy zasadniczą ceną 10  mi- 
ljonów  z ł , a żądanemi 15 m iljona 
mi. Cena określona przez koncern 
Boussaca w  każdym bądź razie  
przekracza wszelkie p lany polskie 
go syndykatu bankowego, który 
zam ierzał wykupić Żyrardów
z rak Francuzów, tak. że wątpił- 
wem jest, czy poiscy finansiśc 
przyjm ą propozycję takiego arbi 
trażu. *

Tydzień Sjłe egzekucyj
F©pj« sekwesir^torów

W ’ adze skarbowe w yda ły  zarzą in. 10  b m „ do wtorku 14 kv iet-
dzenie w  spraw ie wstrzym ania 
egzekucyj podatkowych w  okresie 
przedśw iątecznym . Ze względu na 
przypadające św ięta W ie lk ie j N o 
cy, czynności egzekucyjne zaw ie
szone będą od W ie lk ;ego Piątku,

ma.
.Wobec przypadających świąt 

W ielicanocnych żydowskich, u 
p łatników  wyznania m ojżeszowe- 
go egzekucje podatkowe zawleszo 
ne zostały w  czasie od 7 ao 9 b. 
m. i od 13 do 15 b. m.

Wyjazdy śwPąiecase
już się zaczęły

N a dworcach warszawskich  nicy, są pełne podróżnych.
daje się odczuć ożyw iony ruch 
św iąteczny. Poc iąg i, odchodzące 
zw łaszcza do Zakopanego i K ry-

C i e p B e J
a i i ®  v w  i d t e z n o

W  dalszym ciągu utrzymywała się 
wczoraj w  Polsce pogoda o zachmu
rzeniu zmiennem z zanikająccmi o- 
padami w  W ileńskiem  i na Pokuciu, 
a z w iększeiiu rozpogodzeniami w 
dzielnicach zachodnich * środkowych. 
Po dość znacznych nocnych przym roz 
kach, dniem temperatura wzrosła o 
godz. 14-ej do: 1 st. ciepła w  W ilnie 
2 we Lv.ow ie, Grodnie i  Tarnopolu, 3 
w  Lublinie, Łucku i  Zaleszczykach, 
4 w  Kielcach i Białymstoku, 6 w 
W arszawie, Gdyni, Łodz Mławie, 
6 w  Pozi.amu, Krakow ie, Cieszynie 

Kacowicah i Radonu u, 1 w  1 orun u 
i Bydgoszczy. W  góracn u tr z y m y w a ł 

się lekki m roz- 1 st. mrozu w Sian
kach i  5 st. mrozu na H a t Gąsieni

cowej.

Dziś —  zachmurzeni * zmienne z 
przelotnem. opadami w  półno nych 
dzielnicach, a z * i«k szem i rozpogo
dzeniami w  południowy-h. N ieco cie
plej. Umiarkowane, na północy dość 

ilne i  porywiste w a t r y  zachodnie i 
jiółi ocno-zachodnie.

Jutro kończą się lekcje w  szkoi 
n ictw ie powszechnem i średnicm. 
wskutek czego wzmoże się jeszcze 
ruch na koiejach.

N a jw iększe  nasilenie ruchu po
dróżnych przew idywane jes t na 
czwartek i piątek bieżącego ty 
godnia w  związku z urlopami u- 
rzędników* i wojskowych.

Mróz na SfąTku
O polskim

B E R L IN , 6 . 4. —  Fa la  zimna, 
która nawit-dz:ła N iem cy, dala 
się odczuć szczególn ie na Śląsku, 
gdzie w  m iejscowościach nize. 
położonych zanotow ano G stopni 
mrozu, w  górach zaś do 19 stopni. 
N a Śląsku Opolskim panuje wspa 
mała, aczkolw iek  m roźna pogoda. 
Pow ietrze  je s t tak p rzejrzyste, że 
z W rocław ia  zauważyć można oa 
ległe o 100  k ilom etrów  śnieżne 
szczyty Gór Olbrzym ich.

f z y  za p re n u m e ro w a łe ś  ju ż

Nowiny Codzienne!
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negusa w  bez ła dne j ucieczce

M s z y  s to  o je s t  s k o ń c z o n e ”
— ta k  określa sytuację m arsz. badoglio

FZYAI. 3 4. „C orriere  delła Se
ra " zam ieszcza obszerną deklara
cję, złożoną przedstaw icielom  p~a- 
s>y marsz. Badoglio w  dniu 4-go 
b. m.

M arszałek Badoglio ośw iadczył 
.na wstępie, ze negus rozkazał w 
swoim czajce ra3om, aby unikali 
w ielk ich  b itew  Jednakowoż raso
wie, zam iast trzym ać się zdała od 
w ojsk włoskich, u lega li swej im
pulsywnej naturze i c iąg le  wcho
dzili w  kontakt z wojskam i wło- 
skiemi. Postępował tak np. ras 
Mulugheta. którego wojska <roz 
lokowawszy się na górze Aradam, 
stały ais znakom itjm  cełem dla 
w łoskiej a rty ler ii. W  rezultacie 
wojska te zostały schwytane na 
haczyk i daty dowpdztwu w !o 
skiernu m ożliwość odniesienia 
zwycięstwa. Gdyby negus sam po
stępował w myśl swych własnych 
rad daw arych  rasom, pozostałby 
w Kworam . Jednakowoż za pora
dą swoich pob-tych podkomen
dnych rasów  zm ienił zdanie i ru 
azył na półnoć.

D alej marsz, Eudoglio w yjaś
niał, że dobrze w iedzia ł o ru
chach w ojsk negusa, którego si
ły  zgrom adzone na południe od 
jez io ra  A sz ian g i obliczono na 45 
do 60 tys. łudzi. A by  skrócić od
ległość, dzielącą W łochów  od 
wojsk negusa, dowództwo włoskie 
poleciło I-szemu korpusowi ru
szyć z góry  A lad żi na południe 
i za jąć górzyste pozycje na połu
dnie od Mai Ceu. Zorganizowanie 
tego odcinka, aby m ógł sie siać

4 hym ny odegrano
w  o perze  rz y m s k ie j

RZYM , 5.4. N a  przedstaw ieniu 
T ristana i Izo ld y  w  operze kró

lewskiej z jaw ił sie M ussolini w 
tow arzystw ie m inistra Rzeszy 
Franka i ambasadora n iem ieckie
go. O rkiestra odegrała 2  hymny 
niemieckie oraz 2 hymny włoskie 
Publiczność zgotowała Mussoli- 
niemu gorące owacje, 
on odskocznią do nowej ofensy

wy, musiało zająć sporo czasu, w 
konsekwencji czi go marsz. Bado 
g ’o wyznaczył 8  kw ietnia, jako 
dzień podjęcia marszu przez I-szy 
korpus erytrejsk i w kierunku nie
przyjaciela , który tymczasem, idąc 
od Kworam  na połnoc, po p rze j
ściu doliny Agum berta zajął 
przesmyk górski Ezba t

—  Gdy dowiedziałem  się o tem 
—  m ów ił marsz. Badoglio —  po
myślałem, że negus jest zgubiony 
Jeśli mnie zaatakuje, pob iję go. 
Jeśh mnie nie zaatakuje, ja  przy
stąpię do ataku i rów nież odniosę 
zwycięstwo. Jeśli negus zacznie 
się cofać, w tak ’m razie zmuszę 
go do bezludnej ucieczki. Stało 
się lak, juk przew idywałem . M u
siałem jednak szybko wzmocnić 
mój front, a zw łaszcza pozycje 
a rty le r ji na póinoc od rzeki Me- 
can.

Bitwa, która się w yw iązała  31 
marca. spowodu zaatakowania 
wojsk naszych przez negusa, była 
najkrwawszą ze wszystkich Sami 
Ab isyńczycy przyznają, i e  w szy
scy ich g łów n i dowódcy zostali 
bądź zabicB bądź odnieśli rany.

N a  jednym  tylko wąskim  od 
cinku, przy przejściu  rzeki Me 
can, zdobyliśm y 546 karabinów 1 
U  karabinów maszynowych.

Dnia 1 kw ietn ia n ieprzyjaciel 
znewu usiłował zb liżyć się uo na
szych pozycyj, ale został natych 
m iast odparty Dn. 2 kw ietn ia w y
darłem wszelk ie zarządzenia, do
tyczące zaoDatrzenia arm ji w  ą 
municję i żywność i zebrałem coy 
dwa korpusy na pozycjach wyjś- 
c;owych. Dn. 3 kw ietn ia I-szy 
korpus zdobył góry  Ezba i rrze j-  
ście górskie do doliny Agum ber
ta oraz przejście A ia  i górę Assel 
Gherti. Równocześnie korpus ery 
trejsk i wykonał manewr oskrzy 
ć la ją cy  dolinę Agum berta. Gdyby 
n ieprzyjacie l opóźnił o 6 godzin 
swój odw rót, dostałby się w  pu 
łapkę. A le  ju ż Wczoraj dały się 
zauważyć ob jaw y generalnego od
wrotu, który dziś zm ienił się w 
desperacka ucieczkę, odbywającą

Francja w ierna Genewie
przygotowuj program organizacji poko;u

francuskie będą zm ierzały doP A R Y Ż , 5.4. Prasa francuska 
komentuje z ożyw ieniem  zapo
ci iedż ogłoszen ia francuskiego 
program u o rgan izac ji pokoju. 
„P e t it  P a r is ien " w yraża nadzieję, 
że konferencja państw lokarneń
skich potrwa krótko i ograniczy 
się do stw ierdzenia, że N iem cy 
odrzuciły propozycje tych mo
carstw . Co się tyczy kontrprojek- 
tu francuskiego, to ma on opierać 
się na tych samych podstawach, 
które t y ły  wytycznem i projektu 
unji europejsk iej Brianda i pro 
tokółu genewskiego z 1924 roku.

„E xce ls io r ‘‘ sądzi, że plan fran 
cuski będzie się składał z  4 czę
ści: 1) Części historyczno-praw- 
nej, która odeprze szereg tw ie r
dzeń, zawartych w  m em orjale nie
m ieckim : 2 )  skonstatowania od
rzucenia przez N iem cy propozycyj 

•państw lokarneńskich z tlnm 10 
marca, przyczem  na p ierw szy plan 
wysunięta będzie sprawa tuefor- 
ty fikow an ia  N ad ren ji; 3 ) om ó
w ien ia n iezgodności planu nie
m ieckiego z zasadami paktu, L ig" 
N a rodów ; 4) konstruktyw nych
propozycyj w  ramach I ig i N aro
dów.

S fe ry  m iarodajne zachowują 
jnknajdałej idącą rezerwę. W e
dług pewnych pogłosek propozycje

Ciągnienie 3 proc.
p r e n jL w e j pożyczKi 

In w e s ty c y jn e j
W czora j odbyło się ciągnienie 

3 -proc. prem iow ej pożyczk. inwe
stycy jnej I I  em isji 1933 r.

W  pierwszym  dniu wylosowano 
(p ierw sze liczby oznaczają Nr. 
serji, drugie —  N r. o b lig a c ji ) :  

209 900 z l.: N r. serji 21183, N r. 
oblig. 32.

5U.U00 zł.: 12387 —  24.
23 .090  z ł . :  21770 —  47.
P o  10.000 z ł.:  6081 —  23, 11162

—  50, 14626 —  85, 21016 —  30, 
21553 —  46.

P o  5.000 z ł , : 1410 —  42, 2989—  
3S, 4153 —  50, 7667 —  43, 833S —  
40. S785 —  11, 9591 —  4, 111623
—  13, 17218 —  42, 20313 —  16, 
20324 — i 30, 21830 —  34.

się w  rozsypce i  nieładzie. W szy
stkie samoloty erytre jsk ie  z T i- 
gre, a nawet z Massaua ściga ją  
n ieprzyjacie la .

Ostatnia arm ja  etjupska na 
froncie  północnym, dowodzona 
przez samego negusa, jes t c «lk o  
w ic ie  po‘oita. Pozw a la  m i to u- 
rzeczyw istn ie najśm ielsze zam ie
rzenia.

Oświadczenie swoje zakończył 
marsz. Badoglio  następującemi 
słowam i- „W łaśc iw ie  wszy stko 
jest skończone. Grozi mi bezrobo
cie ".

Berlin zadowolony
z ang te tekte j gry na z w ło k ę

B E R L IN , 5 4 Prasa niemiecka - w iste bowiem  było, że jedynym  ce- 
zachowuje najw idoczn iej świado 
mą rezerwę, je że li chodzi o głosy 
w  stosunku do stanowiska za jęte
go przez A n g lję  w  spraw ie propo 
zycyj F ran c ji zwołania ponownie 
ściś le jszej kon ferencji mocarstw 
lokarneńskich. Jednakże z depesz 
korespondentów niem ieckich w 
Londynie i Paryżu  p rzeb ija  w i
doczne zadowolenie z odmowy 
b ryty jsk ie j. Zadowoleń.u temu
dają rów nież wyraz czynniki po li
tyczne Berlina. O św iadczają tu 
w prawdzie, że decyzja londyńska 
nie stanowi niespodzianki. oczy-

Deklaracja leg ion istów
w sprawie krwawych zajść w Krakowie

K R A K Ó W , 5. 4. W czora j w ie - iw  te j spraw ie. Podpisu jąc Każde 
czarem w  O leandrach odbyło się I słowo powyższego wystąpiei.ia , 
zgrom adzenie Zw . Leg jon istów , podyktowanego troską o przy- 
pod przewodnictwem  ppłk. W oja - włość państwa, podkreślam y bez- 
kowskiego w  obecności posłów względną lo ja lność wobec rządu i 
Starzaka i Jahody-Zóltowskicgo. w yrażam y niezłom ne przekona-
Po re ferac ie  na tem at ustawy 
sam orządowej, —  wygłoszonym  
przez pos. Ducha, uchwalono 
przez aklam ację następującą de
k larację :

„L eg jon iśc i oddziału krakow
skiego, obecni dnia 4 kw ietn ia 
1936 roku na zebraniu k'ubu dys
kusyjnego w  Oleandrach, posta
now ili w ysłać na ręce pos. Bole
sława Pochmarskiego rezolucję 
następującej treśc i:

M y, leg jon iśc i oddziału kia- 
kowskiego w Oleandrach, bi lejąc 
nad smutnemi wypadkami, jak ie  
się w  dn. 23 marca b. r. rozegra- 
ły  na ulicach Krakowa, sto jąc na 
stanowisku uchwały zarządu od
działu z dnia 26 marca, dzi .kuje
my Wam, Obywatelu, za w n iesie
nie znanej in terpelacji w Sejm ie

nie, że zarówno w  in teresie hono
ru polskiego robotrrka, jak  i w  
in teresie  obrony praworządności 
R. P. leży, aby sprawcy nieszczęś
cia  zosta li ujawnieni i jłociągnię- 
c i do odpow iedzialności.

Równocześnie wyrażam y pogląd 
że z anarchistycznem i w ystąp ie
niam i nieodpcwifedzialnych grup 
zorgan izow an i robotn icy nie m ieli 
n ic wspólnego, i że natom iast za
równo fizyczn i, jak  i umysłowi 
pracownicy, którzy walczą o swo
je  i swoich żon i dzieci prawo do 
tyc ia , mogą „aw sze liczyć  w  słu
sznej spraw ie na nas, le g jon i
stów, którzyśm y z bronią w  ręku 
w a lczy li o N icpod^gtość jednej 
dla wszystkich O jczyzny —  P o l
sk i".

M & itfe tro a n y  syn
s trz e la  de śp iącego a,C2

Cały Okunicw został w strząś
nięty traged ją . jaka rozegra ła  się 
w  rodzin ie tizukmów. Stanisław  
Szuł im ożenił się z młodą dziew 
czyną, która wniosła mu znaczny 
posag. Początkowo pożycie m ał
żonków było znośne. Z biegiem  
czasu Stanisław  Szulim stawał 

wzm ocnienia prerogatyw L ig i N a - (si UCiąii iw ym : w ypraw ia ł awan- 
l-odów i oprą sil na projekcie. II..-  ̂lurVi katował żonę. M aty synek,
w. *4 „ - TY , 1 L_ a r, a a ua r* 1 Cl 2 * /  v » _ I •* ,

Józef, stawał w  obruiiie matki.riota  i Paul Boncoura z 1932 ro
ku, który przew idyw ał utworzenie 
m iędzynarodowej po lic ji, oddanej 
uo dyspozycji L ig i  Narodów .

Rząd francuski nie chce dopuś
cić, aby system zb iorow ego bez
pieczeństwa był zastąpiony sy
stemem układów dwustronnych. 
F rancja  nie może się również 
zgodzić na odmienne traktowanie 
zagadnien ia bezpieczeństwa na 
Zachodzie, n iż na W schodzie i P o 

łudniu Europy.
„L e  Jou r" wyraża zadowolenie, 

I że rząd francuski u jm uje w swe 
ręce in ic ja tyw ę dyplomatyczną, 
lecz obaw ia się zarazem, le  pro
jek t francuski, zbyt pośpiesznie 
opracowany, moi.e zaw ierać po
ważne luki

Kenirprojeki Francji
ju ż  opracow an y

P A R Y Ż , 6 . 4. Ukończono ju ż o- 
p rieow an ie  francuskiej odpow ie
dzi na ostatnie memorandum rzą
du N igm iec. Odpowiedź, zaw iera
jącą ściśle sform ułowane postu
la ty zabezpieczenia pokoju w  Eu
ropie, rozpatrzy rada m inistrów, 
poczem zakomunikowana będzie 
n iezw łoczn ie radzie L ig i  N aro 
dów i państwom lokarneńskim

lecz brutalny o jc iec wtenczas bil 
dziecko.

W  czasie jednej z awantur, 
Szulim popchnął żonę, będącą, w 
ciąży, to spowodowało fata lne 
skutki Nowonarodzone dziecko o- 
kuzało się kuleką, a n ieszczęśliwa 
matka wpadła w  suchoty, Spowo
du tej choroby w kilka łat potem 
zmarła.

Stanisław Szulim  ożen ił się po 
raz drugi z wdową obarczoną 
dziećm i. Od tego czasu przeżyw ał 
p raw dziw ą gehennę 1 2 -letni syn 
z p ierw szego małżeństwa, Józef, 
katowany i wypędzany *  domu

przez ojca, k tóry  faw oryzow ał pa 
sierbów.  ̂N ieszczęśliw e dziecko, 
przepojone goryczą zaczynało my
śleć c poniszczeniu m atczynej i 
sw ojej krzywdy.

Z biegiem  lat myśl o zemście 
coraz bardziej dojrzew ała  w dzie
cku. Ohydne postępowanie orna 
doprowadziło do tego, że syn za
czął odgrażać się wśród kolegów, 
że ojcu  „zap łaci za matkę i s ie
b ie".

Po jednej z w iększych awan
tur, Józe f Szulim  udał się do jed 
nego z kolegów , od którego pod 
błahym pozorem pożyczył rew ol
wer. W  nocy w róc ił do domu i k il
koma strzałam i pozoaw ił życia 
śpiącego ojca.

Sąd O kręgowy skazał. 19-letnie- 
go ojco-bójcę na 4 lata w iez ie 
nia, poczytu jąc jako okoliczność 
łagodzącą ciężką atm osferę ro
dzinną 'r.d c

W czora j Sąd Apelacy jny do póż 
nego w ieczora rozpatryw ał spra
wę m łodocianego zabójcy

lem tak nagłego zwołania nowej 
kon ferencji m ocarstw  lokarnen 
tfkifth było uzyskanie przez F ran 
cję  i B e lg ję  dalszych gw arancyj 
wojskowycn. Obawiano się jed 
nak w  Berlin ie, że przeniesienie 
dyskusji na tem at ostatnich pro
pozycyj kanclerza H itle ra  na fo 
rum mocarstw lokarneńskich ska 
zaćby je  mogło na ponowne 
utknięcie na martwym  punkcie. 
Rokowania, będące obecnie w  to
ku, mogą raczej p rzyczyn ić się do 
usunięcia różnych trudności, w y
łan ia jących  śię na drodze do pa
cy fikac ji Europy. Zapowiedź pro
wadzenia ich na drocłze dyploma
tycznej, w yk luczającej negatywny 
wpływ  op in ji publicznej, p rzyjęta  
tu została z wyraźnem  zadowole
niem

Chwilowa pauza w  rozmowach 
m iędzynarodowych uważana jest 
w  B erlin ie  za przychylny omen, 
gdyż w idzą w  niej n ietyle osłabię 
nie zainteresowania propozycjam i 
niem ieckiem i, ile zmianę w  fo r 
mie zaintsresowt ma, podkreślając 
przytera, iż propozycje niem ieckie 
nie stanow iły form aln ie  cdnowie- 
dzi na memorandum m ocarstw lo- 
karneńskich. Odpowiedź niemtec

Paryża  zw ołan ia na środę konfe 
rencji m ocarstw  lokarneńskich w 
Londynie lub Brukseli. Korespon
dent u jm uje to stanowisko A n g lji 
w  następujące trzy  punkty: 1 ) 
A n g lja  nie pragn ie bynajm niej po 
ostatnich doświadczeniach z me
morandum m ocarstw lokarnoń- 
skich znaleźć się w  sytuacji przy
musowego przystąpienia do nowe
go kroku, który utrudniłby poro
zumienie z N iem cam i. 2 ) Zwoła
nie kon ferencji ju ż na środę zmu
siłoby rząd bryty jsk i do zbyt po
spiesznego zbadania zapow.edzia- 
negc przez P a ryż  kontrproje«wtu, 
którego u jawnien ie przew idziane 
jest dopiero na poniedziałek lub 
wtorek. Pozatem  Londyn —  
oświadcza korespondent —  odnosi 
się do tego kontrprojektu francu 
skiego z pewnym sceptycyzmem 
zwłaszcza, że wychodzi on od rzą
du, który przecież za trzy  tygo 
dnie może zejść z areny. 3 ) A n 
g lja  nie pragn ie bynajm niej za
siadać obecnie przy  jednym  stole 
z W łocham i w  chw ili, gdy  wzm a
ga się oburzenie op in ji b ry ty j
skiej przeciwko akcji w łoskiej w 
Abisyn ii.

P A R Y Ż . 5. i. R ządy W  B rj 
tan,jł. B e lg ji ł W łoch pow iadom iły

ka skierowana była wyłączn ie pod rząd francuski o zgodzie na odby- 
adresem A n g łji, od niej w ięc za-j cie w  Genewie narady m ocarstw 
leży decyzja, w  jak ie j fo rm ie od ] lokarneńskich —  z okazji sesji ko- 
bywać się m ają dalsze lczm owy 
na tem at propozycyj niemieckich.

W  ciekawy sposób uzasadnia 
korespondent londyński „H am bur
ger F iem denb la tt" przyczyny, dla 
których Londyn 'odrzuci! sugestje

mitetu 13-tu. Narada ta jednak 
cdbedzie się dopiero 9 lub 10 
kwietnia, ponieważ p rcm jer van 
Zeeland nie może przybyć do 
Genewy wcześniej, n iż w e w torek 
lub piątek.

S tę życa  w  Kieleckiem
i w  g ó ra d i

K IE LC E , 3.4. Po  silm  i burzy | rach śnieg, który w  nocy spadł 
gradow ej z piorunami, która prze- I również i w  Zakopanem. Rów nież
szła nad obszarem wojew ództw a 
kieleckiego, w n<edzielę padał 
śnieg, który jednak n ie utrzym ał 
się. W  nocy z soboty na niedzielę 
w poszczególnych mi*jsc°WOŚ- 
ciach wojew ództw a kieleckiego 
szalała wichura, połączona ze 
śnieżyca.

w  GÓRACH 
Z A K O P A N E , 3.-1 W  sobotę po

południu po znacznym spadku 
tem peratury zaczął padać w  gó-

przez całą n iedzieię padający z 
przerwam i śnieg tak w  Zakopa
nem, jak  i w  górach p rzykry ł sta 
ry śnieg świeżą, kilkudzie3ięcio- 
centym etrową warstwą, stwarza 
jąc nawet i w dolnych partjach 
górskich odpow iednią pokrywęi 
Tutejsza, stacja m eteorologiczna 
przewńduje wypogodzenie przy 
cdnowiedniej tem peraturze z InU 
kustopniowym m rozem  w  nocy.

Z d r a d z o n y  m ą ż
zasztyletować uwodziciela
W  Stanisławow ie dochodziło m iędzyLW Ó W , 3 i  

rozegrała się w  śródmieściu k**wa- 
wa traged ja , której o fia rą  padł 
były porucznik w ojsk  rumuń
skich Balin, zatrudniony ostatnio 
jako portjer w  kinie „R a j" .

Baiin  otrzym yw ał od dłuższego 
czasu bliższe stosunki z żoną szo
fe ra  ks. biskupa Chornyszyna A n 
tonim Nazarem  N a tem tle

Nazarem  
a kochankiem jego  żony do 
częstych zatargów . W. tych dmuch 
Nazarowa opuściła m ieszkanie 
męża i przeniosła się do swego 
kochanka. N azar spotkawszy Ba- 
lina, zadał mu kilka pchnęć szty
letem w plecy. O fia rę  napadu 
przew ieziono w  stanie beznadzim- 
nym do szpitala-

W&dociągi* b ruk m  ullcssth
Roboty inwe5iyry’ne w.1 miasiach Uiołynia

Warszawska giełda pien!ężna
w  dn iu  6 k w ie tn ia

B a n k ie r K w in to
opuszcza w ię z ie n ie

\\r przyszłym  tygodniu opusz- 
za mury w ięzien ia  M okotowskie
go li0hat*r głośnego procesu o 
podstępne bankructwo, b. bankier 
Stanisław  Kw into. Kv, into odsie
dział pozostałe mu jeszcze do od
bycia trzy m iesiące w ięzien ia , w y 
pełm ając w  ten sposób całkow i
ty wyrok 3 i pół la t w ięzienia.

Sprawa K w in ty  będzie jeszcze 
przedm iotem  licznych procesów' 
cyw ilnych, edyż masa upadłości 
bankiera w ytoczy ła  blisko 50 
spraw dłużnikom bsnku.

ŁU C K , 6 4. (T e l. w ł.).— Zw iąz
ki sam orządowe w oj. wołyńskiego 
przystąp iły  do wykonania planu 
inw estycyjnego robot, wykonywa
nych przy  pomocy kredytów  Fun
duszu Pracy, W  ramach tych pla
nów rozpoczęto ju ż nową s tr ję  
prac p izy  budowie wodociągów 
oraz zapoczątkowano prace kana
lizacyjne w  Łucku M iasto Kow el 
przystąpiło do budowy dużego 
mostu żelazo -  betonowego na 
rzece T u rji, a jednocześnie zosta
ła rozpoczęta buctowa p ierwszej 
na W ołyn iu  chłodni Budowa 
chłodni pozwala na ekonomicz- 
n iejsze wyzyskanie m aterjału 
rzeźnego i w płyn ie na zw iększe
nie cen żywca w  okresie nadm ier
nej podaży.

Zw iązk i samorządowe podeńnu 
ją  również w  b. r. znaczną ilość 
robót nad zabrukowaniem  ulic, 
które prowadzone będą we wszy
stkich praw ie m iastach na W o ły 
niu. Jest to w jw o łan e  potrzebą 
poprawy obecnego surau dróg, 
gdyż w iększa iiość ulic m iejskich 
jest niezabrukowana. I

Poza  funduszam i własnem. i
oraz poważnem i dotacjam i od po-1

w iatow yeh  zw iązków  samorządo
wych, m iasta korzysta ją  z w ydat
nej pomocy finansow ej Fundu
szu Pracy, k tóry przeznaczył na 
ten ceł p rz t3Zio 200.000 zł. N ie 
które muasta, jak : Łuck i W łodzi
m ierz, rozpoczynają budowę na
w ierzchn i ulepszonych, co na Wo- 
jynrn przeprowadzone będzie po 
raz p ierwszy.

G d y n i ę  z w i e d z a
prezydent Graiser

G D Y'N IA , 5. 4. W  n iedzielę ba
w ił w  Gdyni prezydent senatu 
gdańsKiego Greiser. P rezydent 
G reiser pow itany był przez dy
rektora urzędu m orskiego inż. 
Łęgow sk iego w  sali reprezenta
cy jn e j dworca m orskiego, puczem 
w  tow arzystw ie d yr Łęgowskie- 
go i kilku osób, z którym i przybył 
z Gdańska, zw iedził na holowni
ku port gdyński. W izy ta  prezy
denta G reisera m iała charakter 
prywatny. Po zw iedzeniu  portu, 
prezydent G reiser odjechał samo
chodem do Gdańska.

Dewizy. Belują S9 85 Ilolandja 
SoO.Oó; Kopenhaga 117.35; Uordya 
20.30; Nowy jo ra  (kab%l) a.30A ; 
Oslo 1-32.10; Taryż Praga
21.95; Szwajcarja 173 10; Sztokholm 
X3f>.60; Berlin 218 45.

Obroty dewizami większe, tenden
cja ula dewiz przeważnie słabsza. 
Banknoty dolarowe w obrotach pry
watnych 5.30%; rubel "foty 4.8314— 
4.83; dolar zloty U07aj ;  rubel sre
brny 1.35; 100 kopiejek w bilonie 
rosyjskim 0.66. W obrotacn prywat
nych) marki niem. (banknoty) 142.00. 
W obrotach prywatnych funty ang. 
(banknoty) 20.34— 26.35.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 61.50— 62.00 (odc.nki 
po 500 doi.) 62.25— 62.60 (w  p roc ); 
4 proc państw, poż. prem. owa dola
rowa 49.50 —  40.75; 6 pruc. puż.
doiarowa 73.75 (w  proc.), 5 proc. 
poż. kolei owa konwersyjna 53.00; 8 
yroc L. Z. Banku gosp kraj 94.00; 
3 proc. oblig. Ba„ku gosp. kraj. 
94.00; 7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
83.25; 7 proc oblig, Banku gosp
araj. 83.2b; 8 proc. U. Z. Banku rot- 
neg ■ 94.00; 7 proc. L. Z. Banku Rol
nego 83.25; 8 proc, L  Z Tow. kreo. 
pr'em. poi. funt. 90.50; 4,5 proc. L. 
Z. ziemskie serja V 43.00—43.50; 4,5 
proc. L. Z. Pozn- ziemsewa kred. ser- 
ja  K  —  40.50— 41.00; 5 proc L. 
wkirszawy (1933 r.) 52.75 (odcinki 
po ll>00 zł.) 63.25; b proc. B. Z. Czę
stochowy (1933 i . )  43.50.

Akcje: Bank Polski 96.25; Warse. 
Tow. Fabr. Cukru 28.00; Węgiel 
1100; Lilpop 9.10; Modrzejów 4.o0; 
Starachow.ce 27.00— 28.00— 27.75

Dia pożyczek państwowych i  U- 
stów zastawnych tendencja przeważ
nie mocniejsza, dla aacyj niejednoli
to. Pożyczki doi. w obrotach prywat
nych 8 proc. poz. z r. 1925 (Dillo- 
nowska) 91.00; 7 pioc. poż. śląska
07.00; 3 proc. renta zienzskt (5.000

zł. 43.75, (1.000 zł.) 44.25—44.09; 3 
proc., poż. prem budowlana 25 75— 
23.25; 4 proc. poż. prem. inwestycyj
na ol.oU.

GIEŁDA ZBOŻOWA

Notowano za 100 kg pszenica jed 
nolita 21.50— 22.00, pszenica zAera- 
na 2J .09— 21.50, żyto I at. 13 50 —
14.00, II. st. 13.^5 —  13.50, iwies
I st. J 5- 15.25, i 4 stand. 15.25 —
1.5.50, II-gi st. f4.50— 14.75, jęczmień 
browarny 15 50 —  1 j.7b, gań U-gi 
15.25 — 15.50, sat. III-e ; 15 —  15.2,, 
gat. IV 14.75 — lo, groch nomy 
i 8 — 10, Yictoria 30 — 32, wyks 
24 —  25, neiąszka 2-1 —  25, seraUciu 
2‘,— 25 łubin niebieski 9.0u —  9.5t 
iubin żółty 11.75-12,23, rzapal. zimc 
wy e2 —  43, rzepik zimowy 41—42 
rzepak letni 41 —  42r rzepik letr. 
41.50 —  42.50, siemię lniane 36.00—
37.50, koniczyna czerwona surowi 
bez grubej kanianiti 115 — 130 
czerwona sez kanianł'4 o czystość 
97 proc. 165— 175, biała surowa GO
TO, biała bez kanianki o czyś,.. 9751 
80— j.00, mak niebieski 60— 62, zie
mniaki jad. 4 00— 5.00, mąka pszen
na wyciągowe 35.00 —  37.U0, gat 
I— A 33 - 35.00, 1—B 32.00—33.00 
I— C 31.00 -32.00, I - D  30— 31, gat
II A  2-o--30, H-B 27— 2«, II-D 24— 
25, H -F 23— 24, H-G 22— 28, maks 
pastewna 16— 17, mał a żytnia wycią
gowa 21-50— 22,50r gat. I  y du 50% 
21 50— 22.51, I-y do 65 proc- 20.50—
21.00, ga.. II-g i 10.50—17.56, razowa
16.50— 17.50, poślednia 13 —  13.50. 
otręby pszenne g-ube 12.50— 13.00. 
pszenne Średnie 11.59— 1 2 .00, pszen 
ne miałkie 11.50— 12.00, żytnie 10.75 
— 11.2b, makuchy lniane ■>17,50— 18.00 
rzepakoA-e 15 —  15.30, śrut eojow)
22.50— 23.00.
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Co to iest
Wszechstronna,

„agrapyzsit
pełna demokracja

H a s i e m  n o w e j  F o i s k i  I j d o w e i . . .
W  grudniu ub. roku odbył się 

kongres Stronnictwa Ludowego, 
a dwa m ies;ące rrzed  nim walny 
zjazd  Związku M łodzieży W ie j
skiej Rzeczypospolitej Polsk iej 
pod nazwa „W ic i" ,  ugrupowania 
opierającego się rów n ież na ide
o log ii S tronnictwa Ludowego. Na 
zjazaach tych sform ułowano za
sady program owe i wytyczne dla 
ruchu ludowego w  Pol&ce 

Rozw iązaniem  zarówno gospo- 
darczem jak  i politycznem. jak ie 
przyjm uje polski ruch ludov.’y. re 
prezentowany przez samodzielne 
ludowe organ izacje nolityczne, 
jest agraryzm , t. j. kierunek, kio-

by wynikała z istn iejących warun no - gospodarczej W edług ludów 
ków społecznych i odpow iadała ców, głęboka reform a społeczna 
naturalnej fa z ie  rozw ojow ej naro !je *t kon.ecznym warunkiem  na 
du polskiego, któraby w ytyczała  praWy Rzeczypospolitej. U stro je  
nvu szerokie i realne perspektywy J gospodarcze i polityczne, układ 
rozwojowe, potęgowała entuzjazm  ̂s ił społecznych, ich dynamika —  
i wskazywała etapy na drodze ku u lega ustawicznym zmianom. Za- 
rea lizac ji nowej Polski. Krak w i c i ! chodzą procesy w ew nątrz naro- 
kiego ideału i zaciążenie —  zda- J ou, do których musi być przysto- 
niem ludowców’ -— szlachetczyz-! sowana form a organ izacji narc
ny nad naszem życiem  gospodar- 
czem, kulturalnem, społeczncm i 
politycznem , hamuje nasz rozwój 
narodowy.

W IE S  —  ZY Y fĄ  S IŁ Ą  

N ow a Polaka ma być budowa
na na siłach żywych, oparta na

ry łącząc p ierw iastk i ńtdyw idual i m ożliw ie najszerszej bazie spo- 
ne z  kolektywnym i i wychodząc z  Ocznej Pon iew aż Polska posiada
założenia koniecznego, naturalne- około 70 procent chłonów, na tej
go związku człow ieka i je j  wymo- grupie sp°łecznej musi się oprzeć 
gaml —  daje podstawę do nakre .rzyszly ustrój Polsk i. Dziś, zda

niem ludowców, ziem iaćstwo, ka
pita liści i w yższa biurokracja, sta

ślenia w iz ji nowej Polski

B R A K  W Y R A Ź N E J  DROGI

Podobnie jak  młody ruch naro
dowy i komunizm, ruch ludowy 
odznacza się silną negacją  istn ie 
jncego stanu rzeczy. N egac ja  ta 
jest jednak m niej silna, niż u 
obu wspomnianych w yżej k ieru n 
ków.

Ludowcy uważają, że Polska 
nie weszła dotychczas na .iakąś o 
kreśloną, w yraźną drogę, która-

now iąty zaledw ie około 3 proc. 
społeczeństwa, decydują o jego  
rozwoju. Tym czasem  warstwa 
chłopska dojrzewa do owej histo
rycznej ro li. W ieś u3amodz’ elnla 
się na wszystkich odcinkach, sta
je  się ona żywem  środowiskiem 
ideowem, masyw’ chłopski dźwig3 
się wzwyż. Id eo log ją  w arstw y lu 
dowej jes t agraryzm , zaw iera ją 
cy kierunek przebudowy’ społecz

Wysmitriftffiiw
a lukratyw ne posady w  p r z e m i ł e

W  swoim czasie głośna była 
sprawa przejśc ia  dyrektora de
partamentu górn:czo-hutn czego, 
p. Cybulskiego na stanowisko na
czelnego dyrektora Konw encji 
W ęg low ej. Podniosło się moc pro
testów. N aw et w  debatach sejmo
wych mówiono o anom aij. stosun
ków’ i dowodzono, że osoba urzę
dowa nie może przygotow yw ać 
dzięki najnowszemu stanowisku 
wygodnych gniazdek życiowych.

Odgłosy dyskusji w  sejm ie spot 
kały 6ię rów nież w  op in ji publicz
nej z zastrzeżeniami’' co do prze-

dz:alach w ytwórczości musi na
stąpić likw idacja  ogrom nych zy-

uyn  uwagom komisarza Litwinowa. 
Doszło do ostrzejszej wymiany zdań.

negatyw nej —  radykalny. E fek 
towna fra zeo log ja  o krzyw dzie i

du.
D E M O K R A C JA  —

BŁĘD Y K A P IT A L IZ M U

Hasłem  i naczelną zasadą p ro 
gramu ludowego w? zakresie spo
łeczno - politycznym  jes t zrea li
zowanie wszechstronnej, pełnej 
dem okracji. Demokracja politycz- wyzysku, przysłan ia  często fak- 
i,a -T- zdaniem ludow ców —  na- tyczne stronę w ielu  spraw, prze
t k a ł a  na niepodatny grunt roz- m aw iając jako agitacja , a le me 
v-ojowy wskutek nierówności Spo przekonywując 
łocznych i gospodarczych. Dupie- A g n ry zm , jako ruch ludowy, 
ro urzeczyw istn ien ie dem okracji jest próbą stworzen ia jeszcze jed- 
j gospodarczej i spo-łecznój, mo- nej bazy, jeszcze jednego ośrori 
że donrowadzić do rzeczyw istej 
równości cziov, ieka wobec. cz-o- 
wfeka.

U stroi kap ita listyczny —  zda
niem ludowców —  n iew ątp liw ie

Na poprzednich naiadach w Gcne-
sków w łaśc ic ie li ośrodków pro- ™  st^ unki wzajenme były o z . ^

,. , , , | Polemizowano ze sobą. Minister
dukcji j w yższego personelu kie* zastrzegał się przeciwko pew-
rowniezego i technicznego. ’ ------- T8*~“‘-----

Zdaniem ludowców, źródło dzi
s ie jsze j nędzy nie leży  w  braku 
środków do zaspokojenia potrzeb 
lub niemożności wyprodukowa
nia tych środków, ale nierówność 
w  posiadaniu dóbr m aterjalnych, 
w  podziale dochodu społecznego, 
w  rozstroju  kapitalizm u i w 
sprzecznościach wewnętrznvch.

r̂ze-asSąil prassr
Z B L IŻ E N IE  Z  R O S JĄ ? gwarancję pokoju na wschodzie.

_  , . . -  I Są wiec rnowu okazje. Nie jest
Dobrze zazw yczaj poinformo- . przet0 wykluczona możliwość, że 

wany publicy’Sta żydowski p Re- , przy następnej podróży z Moskwy 
gm s pisze w  „N?szym  P rzeg lą 
d z ie " o stosunkach polsko - so
wieckich, że

przez Warszawę, o ile nie stanie ra 
przeszkodzie jakiś geopolityczny so- 
jusznik, komisarz ludowy Litwinow 
bawić będzie już nie tranzytem, la k  
zapowiadają w pewnych kolach poli
tycznych, mówiąc o możliwem od
prężeniu stosunków polsko - sowie
ckich w 15-tą rocznicę traktatu r> 
skiego".

, , O GEN. SO SN K O W SK IM
Z Londynu dochodziły jednak wie- Gazpta Polska«  lX)d.. i, gpra. 

ź c j  ze sytuacja może uledz poprą- . ,
|w ozdanie z uroczystości wręcze-

Przez pierwszy okręt pobytu w |nia generałów, K . Sosnkowskiemu 
Lcnoynie nic. dochodzi do żadnego odznak pam iątkowych pułkót 22
porozumienia między np n itrem  Boc
kiem a komisarzem Litwinowem, Ale 
oto jednak z Księgi Biaiej, z roz
mów angielsko-francuskich, z szep 
tów z Rihbentropem unosi się w po-

Jak w idać program  w części ude rza ponownie widiuo paktu czte
rcch. Depesze z Lund/nu przynoszą 
dziwne wiadomości. Litwduow przy
siadł się do Becka Minister Spraw 
Zagranicznych Polski, rzepce coś na 
ucho komisarzow8 ludowemu. Do 
buntu neutralnych do sprzeciwu mi
nistra Becka dołącza się również 
kemisar; Litwinow.

W praw dzie żadne dalsze kroki

d yw iz ji górskiej oraz ubioru 
podhalańskiego. Dowódca dyw izji, 
gen. Boruta w ygłosił przytem  na
stępujące przem ów ien ie:

„My, żołnierze 22 dywizji p. choty 
górskiej staj my przed Tobą, Panie 
Generale, i biją naw serca.

Serca drżą przea Człowiekiem moc
nym, jedne ta■ strachu —  to serca 
słabych, złych i merooów, dla któ- 
,ych masz rękę karzącą i twardą. 
D-ur e, jak nasze, biją z miłowania 
wielkiego, bc Cię kochaja za Twój 
iharakter, dar; ducha, wiedzę i ser
ce, co p -d obliczem surowem ma wie-nie zostały uczynione, wpraw dzie 

. . .  _  p. L itw in ow  w raca jąc do M oskwy ! 1 miłości. Jest sprawiedliwe i ojcow.
ka k rysta lizacji s ił ob «k  nacjona- baw ił w  Wai*szawie jedyn ie  inco-j i?- , , , _  „  ,

• * - »  1 * *  • »* »■ > -  *  “ « ■ / ! « -  , „  „ ,  , .  i ,
..Podruże członków Rady J.igi nic Lupcktorze, wręczyć nasz strój pod-

ustają. Widma przepędzone e g z o r c y z .........................................  -- -
mami wra :ają ponownie jak tc wi
dać z pr ipozycji kanclerz*. Hitlera,

ku program owo cny ląc się ku jed
nej lub drugie j stronie. W idać to 
% części negaływ nej p-og^amu, 

n-e spmma swego zadania w  do- odbija się to i na ozęśc., pozytyw -1 gtóry subtelnie rozróżnia politykę
bie obecnej. W  okresie libera liz  nej, której daje w iz ję  Polski lu-. swoją wobec Lumpy wschodniej i
niu m iał on pewne uzasadnienie, dowej, zachodniej, który gotów jest zaopu-
Dziś działalność gospodarcza na-t Napiszem y 0 tem w  następnyn * * * '
stawiona na osiągn ięcie jaknaj- numerze, 
w iększego zysku, nie może mieć

s i ę g ą  p r z y  św iecach, w z y w a j ą c  W ota -  
I n a  n a  ś w ia d k a  a  z b y w a  m ilczeniem

chodzi nia wysokich urzędników 
na dalsze płatne stanowiska w 
przemyśle od urzędników 
nfonych.

Obecnie również krąży pogło- nadprodukcji,

m iejsca. K ap ita lizm  w  p ierwszej 
swej fa z ie  prowadził do n ieogra
niczonej w’o lnej konkurencji, w 
drugiej —  zachowując pewne je j 
elem enty —  dawał rów nież fcag- 
menty gospodarki zw iązanej. Spo 
wodowało to zw ichn ięcie równo
w agi m iędzy rolnictwem , a prze- 

uzależ- mysłsso na niekorzyść roln ictwa, 
j Doprowadziło to do chaosu, do 

do niedojadania

Selm o t i t o r M  polsHIeio
Obradować będzie przez 3 dni w Warszawie

ska o zamierzonem przejściu do przez całą warstwę chłopską i

W  okresie od 8 do 11 b. m. od 
będzie się w  W arszaw ie nadzwy
czajny wainy zjazd  delegatów  ak
torstwa polskiego, zwołany przez 
ZASP, pośw ięcony wyłączn ie 
sprawom i zagadnieniom  arty-

-czną część ludności w ie jsk ie j, stycznym. 8 m. m. o godz. 5 m. 30Huty Pokój na Śląsku dyrektora j zu 
departamentu górniczo-hutnicze* I ^ w a u z iło  to również do pofeste pp. odbędzie się w  lokalu Związ- 
go Pogłoska ta-z w elu stron oce- . 1 i;l o lbrzym ich mas bezrobotnych ku przedzjazdowa prywatna nara

mm jest jako 'n iep-awdopedob- in' L  ktńtL Ch. . Qtl! 5 cJe _?faf  Ah 
na, gdyż w  koła rządowych ju ż
doirzało nrześ%viadczenie, tc  ta
kie praktyki m ogłyby dać bardzo 
smutno rezu ltaty dla państwa.

BoiKot sklepów  żydowskich
w  W a i s z a w i e

iuc m iljona, oraz w iejsk ich  —  9 ńastąpi 9 b. m. o g .  10 ni 30 w  sa 
m iljonow  ludzi, częściowo tylko h przy ul. T ręback iej 10. 
zatrudnionych lub n iezatrudnio-l Z jazd pow ita prezes honorowy 
nych wogóie. N ow y ustrój mus. i przewodniczący ZASP-u, Józef 
wziąć pod uwagę ten stan rzeczy, (shwicki Po wyburzę prezycljum 
muf-i duć możność i stworzyć ra- _ oraz przyjęciu  porządku dzienne- 
cję bym  dla tych dzisie jszych  bez- go i regulam  nu zjazdu, nastąpi 
robotnych, w granicach państwa przem ówienie delegata M W. R

W  ubiegłą n iedzielę Palm owa 
sklepy w  W arszaw ie czynne były 
od godziny 13 — 18 ej. Wr skle
pach panował ruch dość ożvw io- 
ny i obroty robiono praw,a w y 
łącznie gotówką

skarżaly się nu wyjątkow o slaby 
ruch Były to, zdaniem tej prasy, 
skutk. akcji bojkotowej.

Charakterystyczne, ze nawet 
dozon y w dzieln icy żydowskiej, 
którzy dotąd czyn ili zakupy w

Jak podaje prasa żydowska, sklepach żydowskich, tym razem 
..klepy żydowskie w  centrum i w om ija ją  je. 
dzieln icach chrześcijańskich u- 1  —

E < 3 o w y  s y s t e m
rcztfziŁiu k o n t^ e n ió łk  fourćłuanych

K o m ite t  e kon om iczn y  R a d y  Mini- , dzić  będą p rze d sta w ic ie le  B a n k u  Rol-  
s t ró w  u sta l i ł  ro zd z ia ł  k ontyngentów  n tg o ,  Spolek W odn ych , urgani  a c j j  

b u ra cz a n y ch  p o m ięd zy  w ię k s z ą  i rd ln iezyk.
m n ie jsz ą  w łasność.  R o zp orząd ze n ie  t R o zp orząd ze n i"  to p r z e d s t a w a  ty -  

u s ta la  w  za sa d zie  p.erv, szen stw o

ty c h  p la n tato ró w , k t ó r z y  m a ją  zobu- 

vlązai..a wobec p a ń s tw o w e g o  bur.ku 
Rolnugu i S p ółe k  W odnych. N a  d a l

sz y m  m ie jsc u  f i g u r u j ą  m ałoroln i ,  a 
dopiero n a  końcu w ię k sz a  własność.  

D la  realizowama tych zasad p o w o ła 
ne będą w  p o s zc zeg ó ln y ch  w o je w ó d z 
tw ac h  k o m is je  pod przew odn ictw em  
w ojew odów , w  sk iad  k tó ry c h  wcho-

powo nieudan, posuń.ęcie gospodarki 
planowej. Rolnicy wskazują, że wsku
tek pot yższego rozp irzcdzenia sze
reg majiRków o z eimach lekkich bę 
dzie otrzymywać niespodziewane kon

polskiego.

L E W IC O W Y  R A D Y K A L IZ M  
LU D O W C Ó W

V. program ie „W ic i"  czytam y 
„D zis ie jszy  ustrój społeczno-go
spodarczy, zw. kapitalizmem, o- 
party na krzyw dzie i wyzysku 
człowiek;, przez człow ieka, prze
stał spełniać swoją funkcję spo
łeczną i swoje przeznaczenie spo
łeczne".

Now y ustrój musi służyć m ożli
w ie wszystkim  członkom społe
czeństwa. Konieczność p^ebudu- 
w y dzisiejszego ustroju narzuca 
się z nieubłaganą silą. Celem je 
go mn być urzeczyw istnienie 
spraw iedliwości społecznej, stwo
rzenie podstawy do bytu dla wszy
stkich członków społeczeństwa
pclsłciego, oraz stworzenie warun
ków um ożliw iających osiągn ięcie 
jaUnajw iekszej w ytw órczości dla 
zaspokojenia wszelkich potrzeb. 
Równorzędnie z hasłem przeuudo- 
\vj ustroju gospodarczego, musi 
 ̂iść hasto spraw iedliwości społecz-

i O P. naczelnika dr. W i. Zaw i
stowskiego, poczem re fe ra t o ce
lach zjazdu w ygłosi L . Schiller. 
Po  przerw ie obiadowej wygłoszą 
re fe ra ty  o  szkoln ictw ie tea irak  
nem w Polsce A . Zelw erow icz, St 
W ysocka, L. Sch iller, E. W ierc iń 
ski, dr. T . Terleck i i H. Szletyń- 
sk,i poczerń re fe ra t o kw a lifika 
cjach zawodowych w ygłosi J. K o
chanowicz. a o konwencjach i kon 
traktach w  teatrach w arszaw 
skich D. Damięcki, pozawarszaw- 
skieh J. Kreczm ar. O godz 10-ej 
w iecz. odbędzie się plenarne po

siedzenie zjazdu, na którem ogło 
szone będą wyniki obrad.

W  drugim  dniu zjazdu, 10 b. 
m -, w-yglos7.ą re fe ra ty  o organiza 
c ji pracy aktora S. Jaracz, J. G- 
sterwa i J. K .cczm ar, reżysera : 
St. Wysocka, E. W iercińsk i i V/. 
Raduiski, dekuratoia i zespoiu 
technicznego: L. Sch iller i W ł. 
Daszewsk., w reszcie diam atur- 
ga : L . Sch iller i dr. T. Terleck i. 
Po przerw ie obiadowej o obecnym 
stanie i o rgan izac ji teatrów  w  Pol 
sce m ów ić będą A  W ęgierko, K. 
Adw entow icz o W arszaw ie oraz 
szereg delegatów  o prow incji. 
W ieczorem  o teatrze dla m łodzie
ży w ygłosi re fera t J. Strzelecka, 
o teatrze na wsi J. Zawieyski, o 
radjo dr W . Hulewicz/ o film ie  
S. Zahorska i Z. Ziembiński. W ie 
czorem na plenum ogłoszone b ę 
dą wynik i obrad.

W  trzecim  dniu zjazdu, 11 b. 
m „ wygłoszone będą re fera ty  o 
operze, balecie, operetce i rew ji. 
Pozatem  o naczelnej radzie a rty 
stycznej i ustawie aktorski aj. W ie  
czorem nastąni zakończenie z ja z 
du, które zamkną przem ówienia 
sprawozdawcze oraz przem ów ie
nie prezesa J. Ś liw ińskiego.

ty n g e n ty ,  pc.dci.as g d y  inni mim o 

p rzygotoY  an._ gleb, pod a t a k i  j e s z .  u r z e c z y w i s t n i e n i a  jerine-
c7,e \i jesieni, k o n t/ n g e  J nie j d i-Ug | e g 0i ludowcy p r a g n ą

i
staną.

Ż j d z i  g S r ą
Ola P o la k ó w  brak mic.sca

Pozrańsk i" donosi„K u r je r  
K ie lc :

N a  targ do W łoszczowy p rzy je 
chało z łokciówką z pow radomsz 
czańskiego dwóch Po laków . A. 
Dziębowski 1 Z. Rutkiew icz. Stra- 
ganiarze polscy roztożyli się w 
rynku i poczęli targow ać od chło
pów N ie  podobało się to m iejsco
wym  żydom, w ięc próbowali na 
szych stragam arzy z rynku usu 
nąć. Gdy Polacy  nie chcien ut tą- 
pić, żydzi wezw ali burmistrza Mu 
a ie le w ic ta  i poucję. Burm istrz 
przy pomocy p o lic ji i d zie iżaw cy 
targu, żyda G ln*berga; osunął 
polskich straganiarzy w  sani kąt

rynku, a ich ni.ejsce zaj 
dzi. Oto, czego sie Polacy 
kali na sivej ziemi !

;li ży- 
docze-

Podróżuj samolotem

N ic  dziwnego, że fakt ten wywo 
lał wśród Polaków w ielk ie roz
goryczenie.

w yw łaszczen ia bez odszkodowa
nia w ielk ioj własności wszelkie
go typu. U ważają to za akt fi pro- 
iM tdliwości dzie jow ej.

W ażnym  elementem przebudo
wy społecznej jes t zatrudnienie 
wszystkich zdolnych do pracy o- 
bywateli, jes t w yró w n a n ie  rów  
n iez  w posiadan iu  i uposażen iu  
Przedewszystk iem  na w si ziem ia 
musi w całości przejść w  ręce 
tych, którzy na n iej osobiście pra
cują, a w ięc bezrolnych i mało
rolnych, w p izem yśle i innych

'TB II !•— ■  W T T

Zatarg w przemyśie budswiaoym
r o z s i r z y g s  komisja rozjemcza

Ubezpieczeni w  „Feniksie1'
urzyjechal: dc W arszawy

czoraj rozpoczęła się w Mmi 
fiterętwLc Opieki Spoi. rozprawa 
nadzwyczajnej kom isji rozjem 
czej, powołanej celem zlikw ido
wania zatargu w’ przemyśle budo
wlanym vv W arszaw ie. W  skiad ko 
misji wchodzą: główny inspektor 
pracy M, k lo t t  —  jako przewod
niczący, P  A  Olbromski, sędzin 
Sądu Apelacy jn ego  —  jako przed 
staw ic ie l M in istra  Spraw ied liw o
ści, p. Szunier, naczelnik wydzia 
lu w  M in isterstw ie Spr W ewn.—  
j"k o  delegat M in istra  Spraw 
Wewn., oraz ław n icy: ze strony
pracodrw ców  pp : M. Skąpski
St. Pronaszko, Fr. B. Dobrzelec- 
ki, oraz łatvn:cy ze strony robot
ników pp.: E. Zawadzki, K  W ierz

bicki i W, Stefańczyk.
Obrady komisji odbywają cię 

w obecności przedstaw icieli o r g . 
rn zac jj robotnikóv/ i pracodaw
ców zainteresotranych w  zatargu. 
W  wyniku wstępnych obrad posltt 
n-owieno nie w ląezac do orzecze 
n a  sto larz; budowianycii, ze 
względu na ich ścisłą łączność z 
i a nami kategorjam i robotników’ 
stolarskich. W yłączono również 
elektromonterów z uwagi na ist
nienie osoonej umowy dla tej ku- 
t tg o r ji  robotników.

Obrady nadzwyczajnej komisji 
rozjem czej trw ać będą przez cały 
dzień i zakończą się prawdopodcb 
nie w  dniu dzisiejszym , t. j. 7 b. 
m. w godzinach południowych.

Burzllwv zlaz&
Zw. Uk!&lr.0k we Lwo^^e

halański i odznaki pulkow 22 dywizji 
piechoty górskiej

D; wnie podobne do życia ludzkie
go jest życie w górach, z których 
przybywamy. Człowiek się wspina, 
mi czy i zmaga, aby stanąć na szczy
cie A  gdy go osiągnie nowe wirchy 
się siożę i nowy przed nim trud do 
poKor.ania, tak ciągle, póki kiedyś 

i czI ek się nie utrudzi, nic wyczerpie i 
nii ustanie gdzieś u podnóża nowej 
góry, w połowie, na śroaKu, czy na 
jej szczycie.

Kiodyś, stojąc na wysokim wierchu 
w Tatrach, zobaczyłem orła, co, szy
bując ku górze, znikał w przestwo
rzach. Zaawało mi się, ż « to myśi 
ludzka, co sięga wyżej, niż ciało czło
wieka.

Ciebie, Generale, bieg życia i Two
je wewnętrzne waiory wyniosły na 
wyżyny życia narod iwugo. Siałeś się 
już ' zisiaj człowiekiem, o którym 
mówią i piszą i pisać będzie historja. 
Byłeś najbliższym współpracowni
kiem naszego Wodza Naczelnego, 
na.szogo Wielkiego Maiszalka.

Panie Generale, w Twej wędrów
ce życiowej i pracy dla narodu to
warzyszą Ci nasze najlepize uczu
cia. One piuro, przypięte u kapelu
sze niech Ci przypomni o symuolu 
myśli ludzkiej, co *,ięgj przestworzy, 
a granit i odznaki pułków świadczą 
o naszych żołnierskich sercach.

Kochamy Cię, Generale".
Generał Sosnkowski, dziękując, 

odpow iedział m. in ,:
„Moi Panowie! Dziękuję Wam ser- 

lei-znie za wyrażone mi przez usta 
Waszego dowódcy życzenia i uczucia. 
Bowudca Wasz zna dobrze serce 
ludzkie • wie, ja l do mego przemu 
wiać. W .przemówieniu sweni wyra
ził trafnie prawdę o życiu człowieka,
0 Jt.ozolr.em pOKunyr/aniu piętrzą
cych się, jak szczyty górskie, trudno 
ści, o wsuinaniu się ku górze i o 
wciąż nowych wyrastających przeć 
nam, zadaniach Tak jest, moi Pa
nowie. Takiem właśnie, jak wędrów
ka górska, jest życir człowiek*'. A le 
w szeregu, momentów ciężkich, w 
chwilach wyczerpującego wysiłku 
czy niepowodzeń, męki myśli, czy 
zwątpienia —  jest jedne, co krzepi 
na.- żołnierzy. To poczucie, że biją 
gdzieś dia nas wierne, proste 4 uczci-

| we serca towarzyszy Droni".

1 CO M Ó W IO N O  W  1913 KOKU...
Paryski tygodnik „L u "  przyta

cza szereg opm ij o w ojn ie i po 
.koju, wypow iedzianych w  1913 
jroku. O 1 o kilka z n ich:
’ „...Naród może być prawdziwie po 
} ti-ojowo nastrojony tylko wówczas, 
gój jest przygotowany do wojny 
...Nasze słowa o pokoju i ludzkość, 
tem łatwiej będą wysłuchane im bar
dziej Lędzie wiadomo, że jesUśmy u- 
zbrojeni i zdecydowarJ*. (Poincare 
20. II. 13).

„Niemcy wzmacnia,ia swe siły zbrój 
ne nie w celach wojennych, ale właś
nie dlatego, że chcą pol.oju" (Betb 
mann-Holweg w odpowiedzi Poinca- 
remu).

„Niemcy wzmagają swe siły lądo 
we i morskie z szybkością, która tak 
gwałtownie zaczync ciążyć na ich za
sobach Łnaiftnwych, ze tylko tardzo 
niedaleka wojna mogłaby ten pos
piech usprawiedliwić". iJ C. Rickott 
w Izbie Gmin 9. V II. 13)

„Olbrzymi wzrost zbrojeń w Euro 
pie, uczucie niepewności i lęku Któ
re zl.ojenia te wywołują —  wszyst
ko to czyr i w oji ’  nieuniknioną". 
(Pamiętnik lorda Greya, ustęj uisl 
r.y w 1913 roku).

W iadomość o bankructwie na j
większego w  A u s ir ji towarzystwa 
ubezpieczeń „ F e n it "  wywołała 
w ielk ie zanispekojenie w ielu niie- 
azkhńców Małopolski. „FeruK*, 
jak wiadomo, przejął bardzo popu 
lam ę przed wojną "  Małopulscę 
Tow . Ubezp. „G iżoIh" . przejmu- 

i.a c  tem samem wszystkie j"ffO pa

sywa wobec Polaków  
W czrra j do W arszaw y przy by a 

delegacja uDazpteczonych w „Fe- 
n ix ie "i zwróciła sin do min Sk.,r 
bu z orośba o interwe-icję. In ter

LW Ó W , 6 4 T rzydn iow e obra
dy 7,w Ukrainek odbyte we Lw o
w ie m iały przeb ieg bardzo DurzU- 
wy, a to w związku z tem, że atutowania

stało się w pierwszym  rzędz.e 
partji Utula, której na zjeździ 
zakwestionowano prawo rep. i- 

ukraińsidego społe-

przcwodnicząca związku b. po- czeństwa. O burzliwym  przebiegu 
słanka M ilena Rudnicka dąsa się sjazdu świadczy m. in. j akt, .ż 
na Uiido spowodu utrącenia j^ j wszyscy sprawozdawcy dzieim i- 
kandydatury przy ostatnich w y-[karscy , obecni na obradach, zło-

P/zeracHowali s\ą
t .ena na chmiel kształtov» ala się w 

,ym roku naogół pomyślnie, to też 
prawie cały plon sprzedali plantato
rzy na jes,.eni. Jedynie niemieccy 
plfoitato zy z Wołynia wstrzymywali 
się ze sprzedażą, spodziewając się 
znacznej zwyżki chmielu pod wiosnę. 
Niemcy przeracnowah się jednak

borach do Sejmu Rudnicka zosta -1 ifti dt> r Ck prezydjum^ zjazdu JtyM razem, Wediug danych Syndyka-
prote3t przeciwko na- tu Plantatorów Chmielu sprzedająpeluru. otrzym ali zapewnienia, i i  ^  °,brałl«  g ó w n i e  preewodnicsąfwspólay 

.lulezaośc' ich ziia.ds yabczpieczo cą *w  Ukrainek Do zarządu we- p a l io m  
nie w aktywach „F t niait", auajdu szły również Jej zwolcnuiczk.. "
iącvch się w PoDre. * w  uchwalonych rezolucjach do-

w o iow n czych  uczestni- nm obecnie masowo zapasy po cenie 
czek zjazdu na prasę ukraińską, jńjęiokrotnie niższej niż na jesień.,

i t. j. po 15 zt ze pierwszy gatunek.
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Dziś św. Ep ifan jusza. 
Jutro św Dyonizego.

Warszawa grzęd świętami
i podczas świąt Wielkiejpoey

W eszliśm y w okres 
T y g o d r 'i .  Ruch w sklepach j u ż j w  kom unikacji w  tym czasie nie 
się rozpoczął, chociaż w iększość będzie, nie w yłącza jąc W ie lk ie j 
osób powstrzym uje się jeszcze od | Soboty. P rzed  św iętam i, w  piątek

TEATR W IE LK I: Dziś . Hulender 
tułacz" Wagnera,

T ea try  T . K . K. T . gra ja  dws i 
ju tro  ostatn ie owa razy przed

zakupów ze w zględu  na b ra t me 
zbędnej gotówki. Zaliczek świą
tecznych dotychczas nie wypłaco 
.10.

T R A M W A JE  I A U T O B U S Y  
M IE JS K IE  N

Dorocznym  zwyczajem , w szyst
kie m iejsk ie tram w aje i autobusy 
w W arszaw ie zaczną zjeżdżać do 
rem iz i garażów  w  W ie lką  Sobotę 
o g  5 w iecz. R ich będzie całkow i
cie zal rzymany około godz. 7 
w iecz. W  n iedziele, w pierwszy

W ie lk iego  | św iąt normalny. Żadnej p rzerw y łecznych obow iązu ją specjalne
przepisy.

W iadom ość o ruchu pociągów  
dodatkowych podaliśm y ooszer- 
nie we w czora jszym  numerze na
szego pisma.
O G R A N IC Z E N IE  R U C H U  T O 
W A R O W E G O  N A  K O L E J A C H

uruchamiane, w  
pociągi dodatko-

św iętam i, w czwari^k, piąt» k i dzień św iąt ruch tram w ajow y i
sobotę pnedstaw ień  nie będzie. I autcbusowy uruchomiony będzie
W dwa dni św iąteczne, t. j. w  nie- 30czynając od g. 1 pp. Nocny
dzielę i poniedziałek p rzedstaw ie
nia normalne.

TE A TR  NARODOM Y : Dzis i ju
tro „Spadkobierca" Grzymaly-Siedle- 
ckiego z M. Ćwiklińską.

TE A TR  PO LSKI: Dziś i jutro „Ro
dzina Massoubre" Deval‘a z Junoszą- 
Stępowskim w roli głównej.

TE A TR  LE T N I: Dziś i jutro ko
medja „Pierw szy występ J»-nny“  W 
Ellisa w  reżyserji Chaberskiego.

TE A TR  N O W Y: Dziś i jutro „Tes
la ", , V arsztat Teatralny" Jako trze
ci skolei pokaz wystawca w  środo dn. 
8 kw etn.a o godz. 4.30 pop. w Tea
trze Nowym — „'Walc barona Wol
skiego" Adolfa Nowaczyńskiego.

TE A TR  M A Ł Y : Dziś i jutro „K o 
ko" z Gorczyńską w roli tytułowej.

STOŁECZNY' TE A TR  POWSZE
CH NY : Dziś o r^d? 7 v iecz. „Gol
gota" przy ul. Elbląskiej 51.

TE ITR  ATE N E U M : Codziennie
sztuka W  O órm ia „Za
mach" z Jaraczem i Eichlerówna.

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernika 
36/401: Codziennie o 8.30 „P ier
ścień W ielkiej Datry" C. Norwida.

T E A T R  K A M E R A L N Y - „M atura".
TE ATR  M A L IC K IE J ; „Trafika pa

ni generałowej".
CYRULIK WARSZAW SK1 (Kredy

towa 14) Dziś i jutro „Ogród Rozko
szy", nowa rewja (7.15 i 10-a).

TE ATR  „W IE L K A  REW JA". "z iś  
i jutro komedja muzyczna „Całns 
i nie więcej".

W ARSZAW SKA SZOPKA PO LI
TYC ZN A  (Cafć C l„b )- Dziś i co
dziennie dwa przedstawienia o "*odz. 
7-ej i 9 ej.

CYRK STANTEW SKICB . Dziś o 
7 i 9 15 wiecz. wielki nowy program 
Na czele atrakcyj — Eduardo Bianco 
icról tanga-

ruch tram w ajow y w  nocy z nie
dzieli na poniedziałek będzie 
znacznie w zmocniony.

Norm alna komunikacja tramwa 
jow a  i autobusowa będzie pod ję
ta w  drugi dzień św iąt.

A U TO B U SY  P O W IA T O W E  
Ruch utrzym ywany przez „A u 

tobusy pow ia tow e" na lin jacb 
W arszaw a —  Otwo< k —  Śródbo- 
rów  iyW arszaw a —  Karczew  nie 
ulegnie w  okresie św iątecznym  
żadnej p rzerw ie. W  n iedzielę i w 
poniedziałek utrz\ mywany będzie 
wzm ożony ruch podług rozkładu 
jazdy, obow iązu jącego w dni nie
dzielne, t. zw. wszystk ie norm al
ne kursy będą bisowane.

W  m iarę potrzeby uruchomiane 
Lędą jeszcze dodatkowe wozy.

K O LE J  E L E K T R Y C Z N A  
W A R S Z A W A  - G R O D ZISK  * 

W  W ie lką  Sobotę ruch na kolei 
e lektrycznej W arszaw a - Grodzisk 
utrzym any bedzie normalny. W  
p ierw szy dzień św iąt ruch roz
pocznie się o godzinę później, niż

i sobotę, będą 
razie potrzeby-, 
we

Z A W IE S Z E N IE  W ID O W IS K  
W  T Y G O D N IU  P R Z E D Ś W IĄ 

T E C Z N Y M  
Na mocy obow iązu jących prze

pisów  wTszelkie w idow iska i pro
dukcje muzyczne w  teatrach, k i
nach, restauracjach, dancingach, 
kaw iarniach etc. są zakazne w 
czwartek, p iątek i sobotę. Jedynie 
w W ie lk i Czwartek, na mocy spe
cjalnych pozwoleń kom isarjatu 
rządu, dozwolone są koncerty i 
pokazy film ow e o charakterze re 
ligijnym .

RU C H  K O L E J O W Y  
Od poniedziałku 7 d. m, uru

chomiono cały szereg pociągów  
dodatkowych. Na dworcach sto-

n A m o
W torek, dn. 7 kw ietn ia

6.30 „Kiedy ranne..." 6 34 Gimna
styka. 6.50 Muzyka (pł.) W  przer
wie o godz. 7.20 Dziennik por. i o 
goaz. 7.30 Program na dżfstaj. 8.00 
Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnai z 
W ieży Marjackiej w  Krakowie. 12.05 
Dzier„ pohidn- 12.15 Aud. dla szkół 
(dla dzieci m l.): „Śpiewajmy piusen- 
ki“  popr. prof. Br. Rutkowski 12.35 
Koncert Ork. T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 13.10 Chwilka gosp. domo
wego. 13.15 „Z  rynku pracy ".

18. Jedynie na m agistralach  kur
sować będzie po jednej parze poś
piesznych pociągów  towarowych, 
które przew ozić  będą przesyłki 
pośpieszne, żyw e zw ierzęta  oraz 
łatwo psujące się towary. W strzy 
mane w  drodze na okres p rzerw y 
św iątecznej ładunki m ają być za
bezpieczone od kradzieży.

Zarysował się Silsssfsr
P.P. Sakramerrfek

Specjalna kom isja techniczna 
powołana przez starostwo północ
ne, udała się do zabytkowego 
klasztoru P P  Sakramcntek na 
Now em  M ieście przy  ul. S tarej 6 , 
w  celu stw ierdzenia stanu tech
nicznego budynku.

Jak wiadomo, w czora j rozn io
sły się pogłoski o tem, że budy
nek ten jes t zagrożony, m ianow i
cie, popękały w  jego  południowej 
części ściany. Kom isja  stw ierdzi
ła, że pęknięcie istn ieje, lecz, że 
stan budynku nie jest jeszcze tak 
groźny, by trzeba by?o zarządzić

zwykle. Pozatem  w  ciągu dnia, w usun-ęc ‘ € 7 tajdująi się- tam
h da szkoły i p rzerw an ie w; kładów.

Postanow iono narazie w-ykła -

M in isterstw o Kom unikacji wyda j 15 .15  w iad  o eksporcie. 15.20 
ło zarządzen ie okręgowym  dyrek- 1 Przegl. giełd. 15.30 Trio salonown [z  
cjom kolei państwowych w strzy- j Poznania). 16.00 „Sgrzynka P.K.O 
niania, d oroczrrm  zwyczajem , w  j S -
ckresie nadchodzących św iąt r u - nuet, jp ćhabrier: Espana. Cl. De- 
chu towarowego, poczynając od 1 passy, ukł. M Ravela: Sarabanda 
W ie lk ie j Soboty, 11 b. m. od g. 18 |K- Ćhabrier: Radosny marsz. J.
do poniedziałku 13 b. m. do god~. Massenet: Trojańczycy powracający 

y do swej ojczyzny. 16.45 „Cała P li
ska śpiewa" — aud. popr. prof F r 
Rutkowski. 17.U0 „Skarby Polski": 
„Człowiek na ziemiach naszych —  
lud śląski odczyt —  wygł. dr. M. 
Gładysz (z  Katowic). 17.15 Koncert 
muzyki lekkiej w wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. M Mierzejewskiego 17.45 
„Encyklopedja mówiona" — inż. St. 
Broniewski (z  Krakowa). 17.55 Mu
zyka religijna w wyk. Poznańskiego 
Chóru Katedralnego pod dyr. ks. dr. 
Wacława Gieburowsk ’ go (z  Pozna
nia). W . Szamotulski Już się zmierz
cha — wyk. chór mieszany. Crote: O 
vos omnes —  wyk. chór męski. Jo- 
acquin de Pres: Qui velatus iaciat 
fuisti —  wyk. chor miesz. A . Ie v i :  
Veni coronaberis —  wyk. 5 glos. chór 
miesz. O. di Lasso: Ave verum cor- 
pus —  wyk. 6 glos. chor tniesz. M. 
Zieliński: In monte oliveti —  wyk. 5 
głos. chór miesz. 18.30 ,0 twórczo
ści poetyckiej ks Bisk. Bandursk>e- 
go — szkic lit. T. SobolewsKiego (ze 
Lwowa). 18.45 Program na jutra. 
18.55 „Skrzynka rcln." —  inż. W. 
Tarkowski. 19.05 Konc. reki. 19.35 
Wiad, sport. 19.45 Pogad. aktualna 

20.00 „Holender-Tułaoz" —  opera 
w 3-ch aktach R. Wagnera. Transmi
sja 2 Teatru Wielk ego. W  przerwie 
I-ej Dzień wiecz. W  przerwie Ii-ej 
„Obrazki z Polski współcz." 22.45 „O 
kobiecie polskiej" —  odczyt w języ
ki' angielskim wygi. K. Małecka. 
23 00 Wiad. meteor, dla żeglugi Do
wietrznej. 23.05 Muzyka salon (pi.).

m iarę potrzeby dodawane 
]<ociągi specjalne.

W  razie  ładnej pogody, liczba 
pociągów  będzie znacznie zw ięk
szona rów n ież w drugi dzień 
św iąt.

N A  K O LE JA C H  DOJAZ- 
B O  W Y C II 

Ruch na kolejkach G rójeckiej, 
Jablonno-W awerskiej i W ilanow 
skiej utrzym any będzie w okresie

Z b io r o w a  b ó jk a  o k o m o r n e
4 osoby ranne

P rzy  ul W olsk ie j 211, wynikła 
sprzeczka o za ległe  komorne m ię
dzy Anton im  Piaskowskim  (w ła 
ścicielem  m ieszkania) a zięciem  
jego, W ładysław em  Męckowskim  
i p rzyjació łką M., W ładysław ą Ja 
rzębską. Sprzeczka zam ien iła -s ię  
w  bójkę, do k tóre j w m ieszali się 
żona Piaskowskiego, Zo fja , syn 
ich, K aro l (w ieś  Odolany, gm. 
B lizn o ) drug' zięć, W ładysław  
Kaczyński 1 sąsiad

W krótce poszły w  ruch : żelaz
ka do prasowania, dusze, młotek, 
nóż, nożyczki rurka, oraz Kawa

łek żelaza. Zaciekłą bójkę musia
ło zlikw idow ać 6 -ciu po lic jan tów  
22-go komis., w zvw a jąc  Pogoto
w ie. Lekarz opa trzy ł: An ton iego 
Piaskowskiego, syna Karola, 
M ęckowskiego i Jarzębską. W szy
scy oni otrzym ali rany cięte, lub 
tłuczone tw arzy, głowy, rąk, lub 
nog. Po opatrunku, M ęckowskie
go przew ieziono uo szpitala na 
Czystem

P o lic ja  sporządziła protoKuł za 
zakłócenie spokoju publicznego. 
Bójka wynikła na tle zaleglogc 
komornego przez Męckowskiego.

Zbrodniczy napad rabatowy
2 osoby ranne

w restauracji „B a r P o r t "  (u l.
Czerniakowska 146) do Teodora 
Duszczyka (Czern iakowska 207), 
zduna, siedzącego z bi atem, Hen
rykiem  (Czern iakowska 1 1 0 ), z
zawodu szklarzem i kolegą. Hen- zlotycn. Henrykow i zaś 
rykiem  Braunem (P rzem ysłow a  
23), podszedł Józe f Celiński, pseu 
donim „C ie lak " (Czerniakowska 
185j, znany łazik i awanturnik 
przym aw iając się o poczęstunek, 
lecz spotkał się z odmową. Gdy 
wkrótce potem Duszczyk, wraz z 
bratem  i kolegą wyszedł z restau
racji, na u licy Celiński wraz z 5 
kolegam i napadli na Duszczyków.
Teodor otrzym ał kulka ciosów no 
żem i kamieniem, Henryka zaś —  sporządziła protokół.

K r w a w a  G s & j k a
na Targów ku

uderzono „byk iem ", a gdy upadł 
nieprzytom ny —  skopano.

Następnie napastnicy ograb ili 
pobitych, zabierając Teodorow i 
portfe l, w  którym było około 70

6 zł.,
poczem wszyscy uciekli. Teodor 
D. zaalarm ował będących w  ob
chodzie policjantów , którzy we 
zw ali Pogotow ie. Lekarz s tw ier
dził u Henryka 1)  rany tłuczone 
głowy, czoła i twarzy, u Teodora 
zaś rany cięte czoła, lew ej brwi, 
prawego policzka i ręki.

Po opatrunku ostatniego prze* 
w ie z ion od o  szpita la Dzieciątka 
Jezus, Po lic ja  12-go kcm isarjatu

W  dniu wczorajszym  uoszło na 
Targówku, na u licy Oszimań- 
skiej do krw aw ej bójk., m iędzy 
m iejscową łobuzerją.

Od dłuższego czasu między 
braem* W acławem , Stanisławem  
1 Józefem  Kucharczykam i a Ja
nem Ttfryńskim, istn iały zatargi 
na tle porachunków osobistych. 
w czoraj wspomniani m łodzieńcy

spotkali się przy ul Osznuańskiej 
38 i rozpuczeli awanturę. W pew
nym momencie W acław  Kuchar
czyk chw ycił siekierę i uderzył 
nią Turyńakiego w  głowę. N a 
szczęście siekiera obsunęła się ■ 
Turyński wyszedł tylko z lekkie- 
mi obrażeniam i. W ezw any lekarz 
przew iózł o fia rę  kolegów  do szpi
tala Przem ien ien ia Pańskiego.

dów nie przeryw ać i p~zeprowa

dzić gruntowne zbadanie zabyt
kowego gmachu w  czasie fe r ji  
św iątecznych. Dopiero po le j lu
stracji ustalone będzie, czy 
gmach wymaga natychm iastowe
go remontu, czy też można będzie 
remont odłożyć do lata.

Ściana południowa klasztoru za 
rysowała się na całej wysokości. 
Rysa jes t jednak nieduża, m iano
w ic ie  około 1  mm Ściana ta stoi 
na nasypie spadającym  do W isły , 
zachodzi w ięc obawa, że nasyp u 
suwa sie, co w łaśnie wpłynęło na 
zarysowanie murów. W ładze budo 
w lane zam ierza ją  ścianę tę 
wzmocnić stemplowaniem  do cza
su przeprowadzenia gruntownego 
remontu.

Przedświąteczna (ustrata ietek
w y k ry ła  n ies iem g ilow ane  m ięso

W  wyniku genera lnej przed- ny z zamianą na 10 dni aresztu i
św iątecznej lustracji jatek, prze
prowadzonej przez starostwo 
grodzkie południowo - u arszaw 
skie za u jaw nien ie m ięsa niesten? 
plowanego, szmuglowanego z pro 
w incji, skazano. M ajlocha Fasa- 
monlka (Czern iakowska 74) na 
200 zł. g rzyw ny z zamianą na 20 
dni a re9ztu. Henryka K leina 
(Chccim ska 27) na 150 zł. g rzyw 

na takoż karę Franciszka Sikor
skiego (A l .  Jerozolim ska 53), 
Szlarnę Gebotszrajbera (E m ilji 
P la te r  30) i Izraela  Szwarca (K o 
zia 9 ), każdego na 100 zl. z za 
m iana na 10 dni, O w sie ja  Bul- 
kowsztajna (Pańska 20) i A n to 
niego Dąbrowskiego (So lec 93), 
każdego na 50 zł. grzyw nv z za
mianą na 3 dni aresztu.

Otwarcie lokalu Pen-Clubu
Związku Zaw odow o literatów

Śroaa, dn. 8 kw ietn ia

6.30 „Kiedy ranne..." 0.34 G'mna 
styka. 6.50 „1000 taktów muzyki" — 
gra zesnół St. Kachonia. 7.20 Dzien
nik po-. 7.30 Program na dzisiaj. 
7.40 Muzyka (pł.).

XXXI-sza Audycja z cyklu „TtV oR  
CZO.SĆ FR YD E R YK A  CH O PIN A" 
(1810— 1849) w opracowaniu prof. 
Jachimeekiego. V/yk.: Z. Rabcew 
czowa. Sonata f-nrtepianowa h-mol’ 
op. 58: a ) A llegro maestoso, b)
Seherzo-Molto vivace, c) I-argo. i )  
Fir.ale-presto, ma non canto. 22.00 
„Hymny do Boga“ (Uczucie relig ij
ne w  ujęciu różnych poetów). Kwa
drans poetycki w opr. dr, Juljusza 
Saloni‘ego. 22.15 Muzyka kościelna 
Wyk : Chór kleryków pod dyr. ks 
Jara Wiśniewskiego i O. Herman 
czyk —  organy (z  Pelplina przez To
ruń). Orlar.dus Las?us: Adoramus 
Te Christe, T. L. da Yittoma: Dorni 
ne non sum dignus, Claudio Cascio- 
lini: O vos omnes, qut transitis —  
odśp. Chór Kleryków. J. Rhe.nber- 
ger: Sonata op. 98 na tem. „Tonus 
preregrinus" —  odegra nr organach 
O. Hermańezyk. M. Haller: Pauis
angelicus i Ave verum, Fr. MP.rt: 
Christus factus est obodieus, Ukł 
ks. J. Wiśniewskiego: Ludu mój, lu
du i Stała Matka boleściws —  od
śpiewa Chór K ’ eryków. 22.55 Komu
nikat meteor, dla żeglugi powietrz
nej. 23.06 Orkiestra P. R pod dyr. 
F. Rybickiego: M. Karłowicz: Od
wieczne pieśni.

J O .flA
ACRON: „Miasto pod terorem" i 

„Kuszenie Szatana".
ADRIA: „Koenigsmark".
AMOR: „Ostatnia Serenada" i

„Dziewcze z Obłodów**.
A.NTINEA: Tajemnica Peraku".

i „10-ciu z Pawiaka".
APOLLO- „Ewa".
AS : „Julika" i „Józef w Egipcie".
A T LA N T IC : „Kapitan Biood".
F o Ł T Y K ; ,,W cieniu gilotyny".
BIS: „Piotruś" i „Małżeństwo z 

ogłoszenia".
CAPI I GL: „Bohaterowie Sybiru".
COLOSSEUM (Duże): „Dawid

Couperfield".
CASINO: „Dzisieiszc czasy".
COLOSSEUM ;Małe) „Bunt

zwierząt" i dod.
CORSO: „Kocham wszystkie ko

biety" i rewja.
CZAIcY: „Cale miasto o tem mó

wi".
E L ITE : „Kapryśna M arjetta " i

„Prawdziwa miłość".
E R A : „Gabinet figim woskowych" 

„Kobieta Tarzan".
EUROPA: „Top - Hat ponownie 

w cylindrach".
J A MA :  „Oskarżam cię ir.atko".
FILFT ARMONJA: „Jej ekscelencja 

Babka".
„ . FLO RYD A: „Legjon Nieusiraszc-

11 >7^Syp.ia  rzasu.^l-.OO L e j n a ł ^ z  j n y c h "  i . .N asi C h ło p cy  Marynarze".
FORUM - „Zapomniany czlrw iek" 

•' „P io t r u ś " .
HELIOS: „Kochaj mnie tylko".- 
HOLLYWOOD: „Miłość na dwo 

rze wiedeńskim".
I T a t.JA „Kocham wszr-stkie ko 

b ic ty " .
KINO

Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, poludn. 12.15 „Kupujemy ma 
terjaly" — pogad., wygł. inż. W. 
Kaczkow ski. 12.30 Konc. z udz. soli
stów (pł.). 1-3.10 Chwilka gosp. do
mowego.

15.15 Wiad." o eksporc*e. 15.20 
Przegl. giełd. 15.00 Zespot N, Jlań- 
sfeigj. 16.00 „W ędrówka naokoto glo
bu": „Nad rzeką, która żywi ludzi" 
— Aud. T. Markowskiego dla dzieci 
starszych (z Poznania). 16.20 „Zna
komite soprany" (p ł.): Amelita Cal- 
1- Furci, Adela I(e ’-n, Marja Fameti

PAR  ŚW. .ANDRZEJA 
„Przeor Kordecki - Obrońca Często- 
chowy*-.

KOM ETA: „Pod pałacem nlebetr 
Argentyny-*.

LOS: „Antek Policmajster" . 
MAJF.STIC: , Małżeństwo na bez-

Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie lokalu Polskiego Klubu L i
terackiego (P . F. N. —  Club) i Zw. 
Zawodowego Literatów Polskich 
przy ul. Pierackiego 16a m. 8. Na 
uroczystość przybyli min. Święto- 
sławski, wicemin. Korsak, nacz. Za
wistowski, oraz liczni przedstawicie
le świata literackiego 1 kulturalnego 
stolicy. M. in. obecni była p. Hanna 
Żeromska z córką Moniką.

Prezes zarzadi Zw. Zaw Litera
tów p Goetel podkreślił rolę i zna
czenie, jakie dla organizacyj pisa
rzy polskich posiada zdobycie wła

snej siedziby. Następnie prezes Pen- 
Clubu p. Parandowski złożył hołd 
pamięci Żeromskiego, założyciela 
Pen-Clubu Polskiego i podkreślił 
znaczenie pozyskania jego bibljoteki, 
która odtąd stanie się dostępna dla 
oadaczy. Zapoczątkowanej przez Ze-

Lelia Cambi, Małgorzata Sheridar. , 1 drutach1 
A. Marilliet. 16.45 Rozmowa muzyka 1 MARS: „Kocham wszystkie kobie- 
ze słuchaczem radja. 17.00 „Dysku- y“ .
tujiny": „Cnoty i cnotki" —  odczyt, | METEOR: „Kwiaciarka z Prate- 
wygł. d Promień 17.20 Konc. ka- ru" i ..Skandale Miljnnerow", 
mer Transm. z Sali Warsz. Konsei M ASKA: „Seąuoia" i „Czy Lucyna 
waiorjuir Wyk.: J, Wysocka-Ochlew j iest dziewczyna**.

I ska —  klawesyn, T. Ochlewski — I MEWA:  „Nasze słoneczko"
I skrzypce, S. Śnieckow ski — obój, M. : „Spełnione Sny".
Szaltski —  altówka. G. Fr. Haendel- ) M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc",
Sonata B-dur na obój, skrzypce i „W  Krainie mindu". 
klawesyn. A Lotli: Sonata G-dur na MUCHA: „Jestem zbiegiem" i
skrzynce, altówkę i klawesyn. G. „Całuj mnie jeszcze".
IJ.. _ Thelemann: Sonata d-moll na 0- 
bój, £ altówki i klawesyn. 17.50 Od
czyt. 18.00 Trzy motety St. Moniusz-
ici —  w wyk. Chóru I-go Warsz. Ko-

-omskiego tradycji v -bogacenia }a śpiew, p ,d d r. T. Czud, ■■ = kiego 
zbiorów Pen-Clubu dała osta.nio no-1 partje solowe oeśpiew K  Czeko
wy wyraz p. Reymontowa, ofiarowu- • iowski. Agnufc Dei, Chór sprawiedli- 
jac Pen-Clubowi księgozbiór i ręko- | wych _  baryton, Ec. : lignuir Cru-
pisy twórcy „Chłopów". | 0 3 _  baryton. 18.30 „Skrzyłfka o-

sie z 6 estef vezr:e sy ina“  ~  dr- ¥• Stopowski. 18.40 się z b eote.yczn.e  ̂i życie ^  . art stoIic.y„  18 45 Pro_Lokal składa 
urządzonych sal.

Z  m i a s t a
M O NTO W ANIE  BRAM 

u wylotów nowoprzebitej ulicy przez 
Ogród Saski, za-ównu od strony Że
laznej Bramy, jak i Marszałkowskiej, 
zostanie w- b. m. wykonane. Zazna
czyć należy, iż bramy te nie będę 
wzorem lat poprzednich zamykane na 
noc; Komunikacja przez tę nową ar- 
ter,ę będzie u.r lymana przez całą 
dobę. Barny zamykane będą tylko w 
niektórych wypadkach ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne.

ALEJA N A  SKARPIE  
W ubiegłą sobotę Wydział Teeh- 

liczny Zarządu Miejskiego Drzystą- 
pii do zaDoczątkowania budowy no
ce j arterji komunikacyjnej w War
szawie, t. zw. alei na Skarpie.

Pierwszy’ fragment te; alei, znaj
dujący się w dz.elnicy Frascatti, zo
stanie łącznie z ulicą pułk. Nullo na 
odcinku od ambasady francuskiej do 
poselstwa chińskiego wyasfaltowany

3 u r z ? w S e c
m o ko to w sk i

Dziś we wtorek dnia 7 b. m odbę
dzie się o godz. 1 -ej popol. otwarcie 
i uruchomienie: burzowca Mokotow
skiego, kolektora A-2 dla Ochoty 
oraz kolektora dla Koła, zbudowa
nych przez miasto w ciągu ubiegłe
go roku budżetowego kosztem zgórą 
6 miljonów zł. Budowa powyższych 
przewTodów umożliwia tym dzielni
com przeprowadzenie kanalizacji 
m.ejscowej, która dotychczas, ze 
wzglądów technicznych była nie dc 
osiągnięcia.

w tvm roku na długość: około 300 m.
W  najbliższej przyszłości rozpocz

nie iię również ukiadanit gładkiej 
nawierzchni na ul. Topolowej na od
cinku >d ulicy 6-go Sierpnie do ul. 
■Wawelskiej.
ROZSZERZENIE SZPITAL  A UBEZ- 

P1EC2ALNI SPOŁECZNEJ

Utworzony został komitet przebu
dowy szpitala Ubezpieczalm Społecz
nej na Solcu. Komitet odbył juz po
siedzenie, na którem postanowiono 
przystaj :ć do gruntownej przebudo
wy szpitala, zgodnie z planem ko
misji rzeczoznawców i lekarzy. Licz
ba łóżek będzie zwiększona ze 170 do 
309. Przebud owa ma być prowadzona 
w jaknajszybszem tempie.

Igram  na jutro. 18.55 „Jak sadzę i 
uprawiam ziemniaki" —  pogac*. 
prakt. wygł. St. Siennicki gospodarz 
małorolny z pow. Ostrów Mazowie
cki. ip.ug Konc. reki 19-335 Wiad. 
sport. 19.45 Pogad. aktualna. 20.00 
Teatr Wyobraźni: Sceny z „Juda
sza" Karola Huberta Kosiworc tyskie
go, z LUD W IKIEM  SOLSKIM w 
zoli tytułowej (z  Krakowa). 20.30 
•’ rag neni, konce-tu Stow. Dawnej 
Muzyki z Warsz. Konserwatorium. 
W irogr. J B._ Pcrgolese: Suihc.t
Mater na dwa glosy żeńskie (solo i 
chóralnie) i orKiestrę smyczkowa z 
organami 2 1 10 Dzień. v:iecz. 2 i .20

Z m a r l i
Amela z Was ewiczów Chmieliń 

ska, wdowa, 1. 617, w Warszawie; 
Stanisław Zagłoba-.Jmoleński, dypl. 
agronom, 1. 64 w V ars Lawie; Jan 
Bolechowski, inż. technolog, 1. 65. w 
Warszawie; W iktor Wielkopolanin- 
Nowakowski, ppłk. pi“ ch., w Warsza
wie; Emma z Ernstów Neućnarui, 1. 
84, w Warszawie; Micha1 itia z Ło- 
sińskich, I  v. Kadurowa, I I  v. Buch- 
carowa, wdowa, 1. 72, w  Warszawie; 
Leon Piotr Kotlicki, sekret. _S. Gr., 
1. 53, w Piasecznie; Józef Św.jtorze- 
cki, grn. b"yg. tr s. s., V Warsza
wie; Ignacy Pł iński, 1. 72, w War
szawie; Leon Władysław Gniewiew- 
ski, cm. pow lekarz weter., 1. 60, w 
Łukowie.

-'OWA 7 OM ROLA : „Dom Nr, 56". 
„ I  clies Bergeres".

OKO PR ASK IE : „Napad na Kon
go" i dod.

P A N : „Pan Twardowski**.
PF.T1T TR I AMON: „Nasze sło

neczko" i „Niedokoimzoi.a Symfon
ia".

PO PU LAR N Y : „Pojedynek zt
śmiercią" i rewja.

PRAG A. „Kocham wszystkie ko
biety".

RAJ: „W róg w t krwi** i dod.
RENA .Rapsodja Bałtyku** I dod.
Hf AUTO: .,Oznrnv Anioł".
ROMA ...Metropoliian" o godz 6 ao 

wtorku włącznie. „Król Królów" od 
godz. 12-tej do czwartku włącznie.

ROXY: „Dodek na troncie**.
SFiNKS: „Zew  krwi" i rewja.
S‘ >KĆL: „Noc Weselna".
STYLO W Y: Bounty".
ŚW IATOW ID : „Mleczna Draga".
ŚW IAT: „W araś".
■"ON , Nic miale baba kłopotu*.
UCIECHA: „Za chwilę szczęścia".
UNJA: „W acuł*.

fcironizaija Nsjśr. Serca Jezusowego
w KfiI. Stow. Mężów w Warszawie

Dn i  o b. m., jako w  p ierwszy Stowarzyszenia, oraz ducnowięń- 
p iątek miesiąca, odbyła się uro
czystość in tron izacji N a jśw . Ser
ca Jezusowego w  nowej siedzibie 
Kat. Stow. Mężów w  nowowybu- 
dowanym Domu Katolick im  im- 
P iusa X I  w  M 'arszaw ie Rankiem 
zpstała odprawiona uroczysta wo- 
tywa w kościele św-. Barbary, w 
której w ziek  udział liczn ie z g ro- 
madzeni przedstaw iciele oddzia
łów warszawskich i podwarszaw 
skich KSM  ze sztandarami. IV 
czasie M szy św. uczestnicy przy
stąpili do wspólnej Kom unii św.

Popołudniu w salach odczyto
wych KSM . zgrom adzili się zapro
szeni goście i delegaci oddziałów

stwo i liczn ie zebrani delegaci 
stowarzyszeń. Po poświęceniu 
sali KSM  i dokonaniu In tron iza
c ji N a jw . Serca Jezusowego prze
m ówił ks. kardynał Kakowski.

Po przemówieniu ks. kardynała 
udzielił zebranym błogosław ień
stwa, poczem ks. St. Sprusiński, 
asystent kościelny k SM, pośw ię
c ił lokale biurowe stowarzyszę 
nia Następnie prof. L. Czerniew- 
ski, sekretarz generalny w ygłosił 
re fe ra t okolicznościowy. Uroczy
stość została zakończęns przemó
w ieniem  hr. E. Ledócnowskiego, 
prezesa KSM.
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Emeryci feremą swych praw
l2-QGd^Jn?Ty wisc w  Krekowte

K R A K Ó W , 6.4. W  ubiegłą n ie 
dzielę odbył się w sali „Sokola ‘ 
w iec em erytów, na który przybyli 
p rzedstaw icie le z AA ielkopclakl, 
Małopolski, Pomorza Śląska i 
K resów  Wschodnich. W iec zg ro 
m adził około 4000 uczestników, e- 
roerytów  z b. zaborów austrja j- 
k iego i pruskiego.

R e fe ra t o sytuacji t zw. em e
rytów  zaborczych, w  związku z 
dekretem, który wszedł w  życie 
od l-g<> kw ietnia, a który zm niej
sza o jedną czwartą ckres czasu, 
.spędzonego w służbie zaborczej, 
w yg łos ił nrezes związku, dr K ra 
jewski. Następnie m ajor Szuster!

złoży ł spraw oz lan ie z delegacji u 
p. prem jera Kościałkowskiego i 
w iceprem iera Kw iatkowskiego.

W iec, mimo, że brali w  nim u- 
dainł przedstaw iciele różnych k ie
runków politycznych, m iał p rze 
bieg imponujący. Poziom  obiad 
byl bardzo pc ważny i wysoki.

AY obradach w zię li udział po 
słow id rochm arski, ks. Lubelski i 
Jahodu-Żóllowski. Dwaj  pierwsi, 
jak  Wiadomo, zgłosili w  swoim 
czasie w Sejm e wnioski w  spi a- 
w ie zm iany krzywdzącego em ery
tów' dekretu w zględn ie w strzy
mania je g o  w ejśc ia  w życie, za co 
w iec w yraz ił im uznanie. W  wy-

Tereny „neftowe”  w Łapigroszu
Arefa Nuty W a jn h erja

Teodor Krausz, sprzedawszy 
fabrykę w M ysłow icach, p rzy je 
chał do W arszaw y, gdz.e  zetknął 
się i  Nu tą W ajnbergiem , rzeko
mym w łaścicie lem  terenów, obok 
s tac ji I  łudy, w  m iejscowości La- 
pigrosz.

W a jn berg  zw ierzy ł się Krau- 
szow i, że na terenach jego  od
kryto bogate złoża naftowe, brak 
mu tylko p ien iędzy na w iercen ie.

N a  dowoJ prawdy skomuniko
w a ł K rausza z „urzędowym  inży
nierem  geo log iem " T eo filem  Za
lewskim, który pokazał mu doku

menty ze stemplem „Instytutu 
badania gleby w  Rzeczypospoli
te j S. A .“

Dokumenty te dostatecznie
przekonały Krausza, k tóry  dał 
AYajsberrow i 3.000 zł., jako za
datek na eksploatację złóż na fto
wych. Od te j chw ili wszelki ślad 
po AA ajsbergu zaginął

Poszkodowany Krausz złożył 
zam tldowanie w  polic ji, która 
aresztowała „ in żyn ie ra " Za lew 
skiego- Za AArajnbergiem  rozesła
no lis ty  gończe.

& 4 » Ie t n 2 s t a r u s z e k
zg inął pod ko łam i samochodu

K R a K Ó W  6 4 AA’  Bronowicach 
Małych, niemal naprzeciw  kościo
ła, w ydarzy ł się w  ubiegłą nie
dzielę koło godz 10.30 w strząsa
ją cy  wyoadek. D rogą z O jcowa 
ku Krakow ow i jechał c ieżarow v 
samochód wojskowy, prowadzony 
przez plutonowego z Torunia, 
w iozący zw łoki ś. p .gen. Osmoli 
z Torunia, którego pogrzeb odbył 
się w  poniedziałek w K rakow ie.

K iedy  samochód znalazł się 
przed kościołem, pod koła samo
chodu posunął się nieostrożnie 
34-ietm Franciszek  Sierz, rolnik 

_ z Bronow ie W ielkich., Staruszek 
doznał ciężkich obrażeń g łow y i 
wkrótce zaopatrzony przez księ

dza ostatniem i Sakramentami, na 
m iejscu wypadku skonał

N a  m iejsce wypadku przybyła 
policja , przeprow adzając wstępne 
dochodzenia Jak się okazało, sa
mochód w ojskow y jechał zupeł
nie przepisowo i dawał sygnały, 
lecz Sierz, głuehy, sygnałów  nie 
słyszał, i w  ostatnim  momencie, 
zam iast uskoczyć na prawo, pud- 
b u g ł w lewo, wpadając pod koła 
samochodu.

O wypadku powiadomiono żan- 
darmorję, prokuratora sądu cy
w ilnego i prokuratora woj&kowe- 
get Samochód ze zwłokam i zatrzy
ma* się na miejscu, aż do przyby
cia żandarm erji.

r & t i y r a  z b s f f d n i a
we wsi podkrakow skiej

K R A K Ó W  6 . 4. A\r nocy z sobo- 
tv  na niedzielę w Górce Narodo
w ej obok Zielonek, pod K rako
wem, popełniona została ponura 
zbrodnia. Pod domem robotnika 
Fryderyka Lasonia, zebrała się 
kompanja, z którą Lasoń często 
gryw a ł w k „rty , przy czem .gry za
zw ycza j ob fitow a ły  w rozm aite 
zatargi.

N a  tle  w łaśn ie tych zatargów  
zaszły  pewne porachunki osobi
ste do wyrównania, które prze
ciw n icy Lasonia postunowiii za
łatw ić dość radykalnie, uzbroiw 
szy się poprzednio vt k ije, a So
b iera j Stefan, dow-odzący grom a
dzie antagonistów  Lasonia —  w 
żelazną sztabę.

Lasoń w idząc, iż  grozi mu nie
bezpieczeństwo, zamknął się w 
domu. a wówczas napastnicy ce
głam i i kamieniami pow ybija li 
okna. Sobieraj przy pomocy szta
by w yw ażył drzw i i zdołał wc- 
urzec się do wnętrza domu. wpro- 
wauzaiąc swych towarzyszy. Je
den z napastników uderzył kijem 
w czoło nad okiem brata Lasonia, 
mm zaś pobili Lasom ową.

AYówezaj w  obronie, Fryderyk  
Lason chwycił siekierę j ugodziw
szy nią Sobieraja w  gtowę, poło
żył So trupem, na miejscu. Dopie
ro w tym momencie reszta na
pastników zbiegła, a o zajściu 
wkrótce powiadomiono policję.

Sprawca zbiodn, został aresz
towany, a również przytrzym ano 
dwóch tow arzyszy zabitego, Sta
nisława Mssspwskiego i W ojcic-
w i r .w n iii w n i  ■ iw r - ”—*

Warszawa w oorazacj
3W Zachęty Sztuk Pięknych 

przygotowuje wystawę „AYursza 
wa w  obrazach", obejmującą mo
tywy miasta w m alarstw ie i g r a f i
ce. W ystawa objąć ma kilku al. 
Tcrm m  jej o tw arć.a  wyznaczono 
za trzy tygodnie. P ia ce  przezna
czone na wystawę biuro Zachęty 
przyjm uje do dn M  kwietnia.

cha Maturę, Brat Lasonia z Laso- 
niową udał się do Krakowa, gdzie 
po opatrzeniu rannych, odesłano 
ich do domu. Po lic ja  prowadzi 
dalsze dochodzenia w sprawie u j  
ponurej zbrodni.

r.iku obrad, trwających przez 
dwanaście godzin, uchwalono re
zolucje. w  myśl których postano 
w fon o stać niezłomnie na stano
wisku wniosków, zgłoszonych 
przez posłów ks. Lubelskiego, 
H offm ana i Pochm arskiego. a 
zm ierzających do usunięcia 
krzyw dy t. zw. em erytów  zabór, 
czych, Postanow iono wysłać je s z 
cze jedną delegację, z pc slam ł 
senatorami na czele, tym razem 
do p. Prezydenta R zeczypospoli
te j, z prośbą o spowodowanie 
zm iany krzyw dzącego dekretu.

AA osobistej rezolucji zebrani 
stw ierdzili, że mimo o fic ja ln ego  
ośw iadczenia p. w icem in istra 
Lechnickiego, do specjalnej ko
m isji em eryta lnej nie powołano 
przedstaw ic ie li s fe r  zaintereso
wanych. Do kom isji w  obecnym 
składzie em eryci nie mają zau fa
nia.

Kronika s~ r
W ILE Ń SC Y  S£D Z iO W lE

NIE PRZYSTĄPIĄ DO W. S. S

W  Wilnie odbyła się konferencja 
pom edzy zarządem Wileńskiego O. Z 

,P N. a w ładza,ni wileńskiego Koleg- 
1 lani Sędziów. Na zebraniu naruszana 
1 była sprawa autonomii sędziów. Pre
zes Wileńskiego O. Z. P. N. mjr. Jaxa 
poinformował zebranych o obecnej sy 
tuacp i zaproponował, aby sędziowie 
zgłosili gfłceś do wydziału soraw sę
dziowskich. Sędziowie wileńscy n.e 
zgodzili się na to oświadczając jed
nak że mimn nie przystąpienia da 
W .S S. pozostają nadal do dyspo- 
zp.ji AYOZPN Wobec podobnego 
Stanu rzeczy władze wileńskiego zw 
piłkarskiego przystępują do tworzeń a 
wydziału spray’ sędziowskich. Do te
go wydziału zgładzają się już obecn e 
wybitni p Ikarze Wilna, którzy zastą- 
p.ą dotychczasowych sędziów

MISTRZOSTWA WARSZAW-Y 
AA' Z A P A SA C H

AV stolicy rozpoczęty się zawody 
rapaśifczc' o indywidualne mistrzo 
Siwa Warszawy. Rozegrane w p erw- 
szym dniu zawodów walki w wagach 
średnie, i koguciej, w obu doprowa
dzając do finałów. Do walk w wadze 
koguciej stanęło 12 z.maśrrków, do 
finału doszli: Rokta (PKS ), Mianow • 
zki i AMśniewsk. z Legji. Najciekawsze 
walki w te, wadze stoczyli: Rok ta, z 
trudem Miąć na punkty Wrzodaka 
oraz Mianowska który zdecydowanie 
pokonał tegoż Wrzodaka w szóstej 
mimice.

Do walk w wadze średniej stawiło 
s'ę tu zai rJn ków. Dn finału doszli: 
Re i Itak (PKS), Reda (Legia) i Toma
szewski (Prąd) Niespodzianką była 
podwójna porażka wicemistrza Polski, 
Piaskowsldego. który wskutek tego 
n e dos; eui ao finału. Piaskowski uiegt 
Redzig i Hebdzie.

PORAŻKA POLONJI W  KL. A
Debiut Polonji w klas ę A okręgu 

warszawskiego zakończył s.ę p irażką. 
W meczu z rezerwą Legii Polonjn po 
mosla porażkę w stosunku 0:1 ( 0 :0 ). 
Do porażki przyczynił sio przede- 
wszystkicm słaby atak. Pr-ed tygod
niem Polonja wygrała 4:0 z... ligową 
Legią.

S B C  s p o r t o w e

Ledwie 17.0(10 witfzńw
Pierwsze boje piłkarskie e mistrzostwo L.gi

AA7, n iedzielę L ig a  ruszyła do 
boju. Zaangażowane były w szyst
kie 10  drużyn, które odtąd eo 
n iedziela rozgryw ać będą mecze 
o m istrzostwo Polsk i. P ierw sza  
n iedziela bojów nie przyniosła 
sensacji. W yg ryw a li faw oryci, 
nieznacznie jednak, w  rezu ltacie 
czego w  siatkach bramek pięciu 
m eczów zatrzepotało leciwie 23 
goli. Ogółem  obserwowało p ierw 
sze mecze w  całpj Po lsce około
17.000 w idzów , w  czem praw ie 
połowa zgrom adziła  się w  W ie l
kich Hajdukach na boisku m i
strza Polski.

LEG  JA  —  D Ą B  2:1

Na stadjon ie AYojska Po lsk ie
go w  W arszaw ie nastąpiła w  nie
dzielę inauguracja m istrzostw  l i 
gowych. P ie rw szy  mecz rozegra
ny pom ędzy L eg ją , a  śląskim 
Dębem, zakończył się zw yc ię
stwem L e g ji w  stosunku 2:1 
(0 :0 ). Gra stała na n iezbyt wy- 

! sokim poziom ie. P ierw sza  połowa 
wykazała lekką przew agę L eg ji, 
natom iast po p rzerw ie  gra  była j 
bardziej wyrównana, a okresami 
górow ał nawet Dąb.

Prow adzen ie zdobył dla L e g ji 
W yp ijew sk i, po p rzerw ie w yrów 
na) zaś Herman. N a  k ilka minut 
przed końcem AVypijewski zdobył 
drugi punkt, decydujący o zw y
cięstw ie wojskowych.

AVyróżniłi się u L e g ji A\Typi- 
jew ski i Ccbulak, a  w  drużynie 
śląskiej Dytko. W idzów  zebrało 
się przeszło 2 .0u0.

nika Szewczyka. Śląsk gra ł w  peł
nym składzie z Godem na czele.

Początkowe m inuty u p ływ a ją ! 
na RiŁc nerw ow ej i chaotycznej, ‘ 
przyczem  AAisła prędzej się opa
nowała i atakuje zw łaszcza lewą 
stroną. W  8 m inucie po zderzeniu 
z bramkarzem schodzi God na 5 
min. z boisku. W  23 m inucie sę- 
*z .a  dyktuje rzut. karny przeciw  
ślązakom za fau l, który Łyko za
m ienia na p ierwszą bramkę. Od 
tega momentu AYisła utrzym uje 
swą przewagę, Akcentując ją  dru
gą bramkę w 40 min. przez Ko- 
peeja.

Po  zm ianie pól Śląsk dąży do 
popraw ien ia wyniku, ma nawet 
znaczną przew agę >v polu, me mo 
ie  jednak dojść do strzału. Av isła 
w tym okresie spowodu kontuzj 
Łyk i gra  defenzyw n ie i dąży do 
utrzymania wyniku. Najlepszy za
wodnik Śląska, God, debrze p ilno
wany' przez Kutlarczyków , nie do
chodzi do strzału Pod koniec W i
sła ma oKazję podwyższenia w yn i
ku, j'ednak bramkarz Śląsk.,' 
szczęśliw ie in terw on ju je. j

AAr drużynie kląska najlep iej 
wypadł bramkarz, dalej obrońca 
Seifert. w  pomocy Hanusik i w 
ataku A” ięeek. AYisła mimo zw y
cięstwa nie wykazała specja lnej 
form y. Sędzią był K u rzw eP ' ze 
Lw ow a/w idzów  okoto 2390, w  tem 
wielu ślązaków, k tórzy przy jecha li 
do Krakowa pociągiem  popular
nym.

Fu p ierw szej bramce dla AYisńy 
doszło do bójki wśród publiczno
ści, lecz po in terwencji po lic ji na
stąpiło uspokojenie. Aw anturę 
w yw ołało kilku ślązaków.

Po niedzielnych rozgrywkach •  
m istrzostwo lig i stan tabeli przed
staw ia się następująco:

1) W isła  2:() 2:0
2 ) Ruch 2 :0 2:1
3 ) AAarta 2 :0  2:1
4 ) L eg  ja  2 :0  2
5 ) Ł. K. S. 1:1 l t l
i )  AAtórszaw-ianka 1:1 1:1
7) Pogoń  0 :2  1:2
8 ; Garbarnia u :2 1 :2
9 ) Dąb 0:2 1:2

1 0 )  Śląsk 0 :2  0 :2

K o ji m is trz e m  Po3skl

Folska przegrała
n ttc i pływ acki z Austrją 43:29

AA niedzielt zakończono w  W ie 
dniu m iędzypuńslwowy mocz p ły
wacki Polska —  Austrja. W o- 
golnej punktacji mscz w ygrała, 
zgodnie z przew idywaniam i, dru
żyna au3trjacka w  stosunku 
00:13.

W ynik i niedzielne przedstaw ia
ją  się następująco 100 m stylem 
dowolnym w ygra ł Bocheński (P o l
ska) w  czasie 1 :03,2 sek., drugie 
m iejsce za ją ł również Polak 
Szrujbmun w  czasie 1 :01,1. T rze 
ci był Austriak  Hnatek (1 :01,7 ). 
a czwartym  W enzel —  1:05.

Na 100 m. na wznak pierwsze 
m iejsce zajął A t strjak  KeHmir 
w czasie 1 :14, drog i by} K a r li

czek w  czasie 1 -15,2 przed Ja
strzębskim  (P o lsk a ) 1:17,0 i 
F lattenstetóerem  (A u s tr ja )  —
1.18,5.

200 m stylem  klasycznym w y
grał Hoehłzl (A u s tr ja ) w  czasie 
2:32,3 przed swoim  rodakiem 
P l ichctą 2:53,4. H eidnch  (P o l
ska) za ją ł 3 m iejsce w  czasie 
2 57,6, ustanawiają, nowy re
kord polski. 4-y był Szrajbman w 
czasie 3:05,1,

AV szta fecie 4X200 m. stylem 
dowolnym pierwszo m iejsce żaję- 
łn drużyna auztrjacka w czasie 
9:48,4. Szta feta  polska zajęła 
drugie m iejsce w  czasie 10:03.4.

! k o la r z e  c t w c r z y H  s e zo n
IV j.iedz etę nastąpiło otwarcie se

zonu Warszawskiego Tow. Cyklistów. 
Otwarcie miało specjalnie aroczysty 
chnraktor zc względu ra  to, że jest 
tc jubl.ouszowy 5U zrzędu cezon spo>- 
towy Y '. T. C. p" zbiórce wymuzyło 
z Dynaaów około 1 lt> kolarzy w 
pierwszą wycieczki do AYaunowa, 
gdziic pw u roczyslera nabożeństwie 
Odbyło się wręczenie sztandaru klu
bowi 6y noworr- anowenemu ehciąże- 
mu Â . T C„ b. zawodnikowi, Lud- 
m ikow-j Kamińskiemu.

Na zakończenie uroczystości odbył 
się tradycyjny wyścig otwarcia se
zonu Raprzota.l, Na starcie stanęło 11 
znwodn ków z Korsak - ZaK-.kin., 
braćmi Ciemcwskhni, Moctulskin. i 
AYiodarczykiern. Pc> zaciętej walcu 
na górzystym i piaszczystym terenie 
AAUanowa i Siużtwca pierwszy na 
metę wjechał Kortak - /.alesk. osią
gając doskonaiy czas 30:89,8 (na 15 
km.) Dnigie miejsce zajął Stefan

Cieniewiki, osiągając ten sam czas 
00 **>cięsca, trzecim był młody o 
wybitnym talencie zawodnik Głowac
ki W czasie 32:41,2 Włodarczyk za 
jął 6 miejsce, a Moczulski po kon- 
tuzj1 i upadku do rov u — 15 miejsce.

Tegoż dnia odbyto się uroczysto 
otwa.cie sezonu AYarsz. Okr. Zw. 
Tow. Kblnrtk ch. Po zbiórce przed 
lokalem W 02TK  odbyto sie nabo
żeństwu w kościele pp. Wiżytak. pu
czem nastapit przejazd ulicami mia
stu i wycieczka do Babic, gdzie złożo
ny raport prezesów i Pol. Zw, Tow. 
Kolarskich, płK. Goeblowi,

Z, okazji otwarcia sezonu kolarskie
go rozegrano w Bydgoszczy wyścig 
na szosie na dystansie 50 km. Stai 
towalo 34 zawodników. Zwyciężył 
Ritter (BTC ) w czasie i:S0:-!2. Dro
gie miejsce zajął startujący poza 
konkursem W.rcek (Sokół) w czasie 
1186:48 przed Cieiielskini (Sokół).

R U C H  PO G O Ń  2:1

W  AYielkich Hajdukach wobec
8.000 widzów rozeg iano  mecz o 
m istrzostwo lig i pom iędzy R u 
chem a lwowską Pogon ią . Zasłu 
żonc zw ycięstw o odniósł Ruch vr 
stosunku 2 : 1  ( 1 :0 ).

W  p ierw szej połow ie Pogoń  by
ła znacznie lepsza, zw łaszcza je j 
atak Kilkakrotnie zagrażał bramce 
Ślązaków* Napastn icy Pogon i nie 
byli jednak dysponowani strzalo- 
wo i nie um ieli wyzyskać cy frow o 
swej przewagi. Prow adzen ie dla 
Ruęhu zdobył Gurka, w yrów nał w 
drugiej nołowie M atjas. Kuch ro
zegra ł się dopiero pod koniec po
łowy. O jego  zw ycięstw ie zadecy
dowała druga bramka, strzelona 
przez Peterka.

N a jleps i u Ślązaków b y li:  T a 
tuś, Nowakowski, Urban i Kurań- 
ski. AYihmowski wypadł bardzo 
słabo. U  Lw ow ian  bardzo dobry 
był Mutjus, w yróżn ili się pozatem 
W asiew icz i N iechcioł. A lbański 
niepewny. Zawody prow adził p. 
Rutkowski N a  meczu obecny byl 
prezes Pol. Kom itetu O lim pijsk ie
go pik, Glabisz.

W A R T A — G A R B A R N IA  2:1

P ierw szy  tegoroczny mecz lig o 
wy m iędzy W artą  poznańską i 
Garbarnią zaltóńczj ł się nieznacz- 
nem zwycięstwem  Warty 2:1 
(0 :0 ).  Dy przerw y atak W arty  
stale przeważał, lecz niedyspono
wany strzalow o nie umiał w yzy
skać swej przewagi. Po  przerw ie 
w zrasta przew aga A\:arty  i w  33 
m inucie Kryszkiew icn zdobywa 
p ierwszą bramkę. W yrów nu je  w 
minutę później Pazurek. AV kilka
naście m inut później Kryszkie- 
w icz ustala wynik dnia

AA’arta zw yciężyła  zasłużenie i 
była drużyną lepszą. L  Garbarni 
w yb ija ła  się pomoc oraa obrona, 
która uratowała sw oją  drużynę 
od w iększej klęski. Sędziowuł p. 
Gruszka. Publiczności było 2 .000.

ŁK S— W A R S Z A W IA N K A  1:1

M cc i ligow y  w  Lodzi pomiędzy 
LkS  a W arszaw ianką zakończył 
się w-ynikiem n ieroi,suzyguiętym  
1 : 1  (0 :0 ).

Gra obu drużyn byia r..enad- 
zwyezajna. AVynik rem isowy 
mniej w ięcej odpowiada pupbiepo- 
wi gry P ierw sza  połowa wykaza
ła pew ną przew agę ŁKS , po p rzer
w ie natomiast górowała nieco 
AAarszawianka. D la Ł K S  brarnkę 
zdobył Lewandowski, dla AYarsza- 
wianki Sochan. Zawody prowadzi! 
p. Lustgurten, w idzów zebrało się 
o lo lo  3.000.

W IS Ł A — ŚLĄSK  2:0
Tegoroczny sezon ligow y rozno- 

czął się w Kranów ie meesen. W i
dy z drużyną Śląsku ze Św ięto
chłowic, w  którym  W isła  odniosU  
zw ycięstw o w  stosunku 2:0 ( 2 :0 ). 
W isła wystąpiła do zawodów w 
gtarj m składzie bez pozyskanych 
ostatn io: obrońcy Sitki i napast

Yt biegu
AA Lub lin ie  odbył gię bieg nu- 

prseła j o m istrzostwo PotsKi na 
dystansie 7.959 m, N a  starcie sta
nęło 22 zawodników z całej P o l
ski, przyczem  wszyscy b ieg ukoń
czyli.

P ie rw szy  przybył do niety w i
tany entuziastyczm e przez pub
liczność N e j! (L e g ja  —  W arssa- 
w a ), os iąga jąc uobry czas 25 in 
28,6 sek. N o ji vrygrał bezapela
cy jn ie  i bez w iększego wysiłku. 
D rugie  m iejsce za ją ł zeszłorocz
ny m istrz Polsk i F ia łka  (Craco- 
v ia ) w  czasie 2 (1 : 1 3 ,4 . Następne 
m iejsca za ję li:  8 ) Bdul (A Z S
AA’ arszaw a ), 4 ) Janowski (A Z S  
PoznańA, 5 ) Pó łtorak  (Jag ie ł- 
lon ja  B ia łystok ), 6 )  Romanow
ski (W arszaw ian ka ).

Bieg w yw ołał w  Lu b lin ie  b du
że zainteresowanie i zgrom adził 
wzdłuż ca łe j trasy tłumv publi
czności. N agrody  zw-yeiescom 
w ręczy ł specja lny delegat P Z Ł A  
kpt. M isiński.

Lwowska Pogoit zorgan izow ała  
p ierw sze w iosenne zawody lek
koatletyczne, które ze w zględu  na 
Stert Kucharskiego wzbudziły 
znaczne zainteresowanie. K u 
charski startował w dwóch bie
gach na 300 i 300 m, zajm uj;,c 
w obu wypadkach p ierw sze m ie j
sca w  czasie 38 i 1 :26,1 sek. P o 
zostałe konkurencje dały nastę
pujące w yn ik i: dysk —  SzczerJd  
(P o g o ń ) 35,70 mtr., 2 000 m. —  
Korzen iowski (P o g o ń ) G:20.7, 
pchnięcie kula —  AA irski (Sokó ł) 
H IS ,

*

Na stadjonie AżiS w Warszawie 
odbyły *ię wewnętrzne lekkoafifftycf- 
no ?av ody Warszawianki. Oekawsze 
wyniki notujemy; 100 m. —  1 ) Lo- 
Puszyrwki z AKS, startując poza 
konkursem — lj,ł» suk. przed Laka-

sjewkzefli o pierś i łiankem, wzwyż: 
Hanke ih6 cm, k r ‘a: Peret JO 53 tn, 
tyezka: Kluczyński 3 )Q cm.   Kon
kurencje pań: wzwyż- Żmudzińska, 
łan cm, wdał: Chrzanowska «łS> cm, 
keta: putkówra 10,ó5 m.

AV parku im Paderewskiego w 
Ua'szawie odbvł się bieg naprzelaj 
na dystansie fi kim. n puhar Zarządu 
Miejskiego. Śtartowato 70 zawodni
ków, biep ukończyła ć«,, IudywidueK 
nie zwycięży! V.'irkus (V'ar$z ) w cza
sie 17:50-6. 3) Jankowski (Żagiew) 
3' Kowalskj (Rewera), 4) Motyczvń- 
ski (Zsgiewk 5) G.uszcz (PZL), o) 
Rtislcwski (iiiagiew).

Drużynowo pierwsze miejsce nie
spodziewanie zaięła Żagiew :  350
pkt., 2) AA'arszaw.anka (be,- zawodni
ków klasy A, którzy nie startowa,i) 
326 pkt., 3) Rewera 292 pkt., 4) PZL 
234 pkt

Na boisku Skr; w .Warszawie od
byty się lekkoatletyczne zawody ro
botnicze. Ciekawsze wyniki notuje
m y Konkurencji; kobiece . kula — 
iawRaa 8 95  ni.

A: dysku, w biegu na uq r.i, v su.9-_ 
kit wzwyż i w skoku waal z m ielcu 
zwy ciężyła Wenclówna, uzyski” ąc 
wyniki: 28,44 m. B,4 sek., 136 cm, i 
2i 6 CHI. — Konkurencje męskie; d) sk 
1 kula — Aiucnna 12,34 m 1 34,73 m, 
3000 m _  Lisowski HROthS, wdał 
i  iruejsca —  Mmaiewicz 269 cm.

AA' parku szkolnym im. Sobieskie
go w  Warszawie odbył siu elimina
cyjny wiosenny b ieg ' naprzelaj dla 
orląt Związku Strzeleckiego (w wie
ku 13-16 lar) na dystansie 3 kim. 
Zwyciężył Orzechowski z oddziału 
„Elektrownia" przed Cz- Skórą (oddz. 
Gen. Sosnkowskiego przy Alin. Prze
myślu i Handlu). Czas zwycięscy  _
8 39,9 sek.

AY V'ilme nastąpiło r.twarcie se
zonu lekkoatletycznego. Z  tej okazji
odbył się bieg naprzelaj na dystansie 
przeszło 3 .O0O starowaiO )5 za
wodników, w tem 14 z AYKS femigiy, 
a 1 z KPW  Oguisico, Zawodnik Ogni
ska Kazimierski zająt pierwsza miej
sce w  cnasii ] 1 przed Dzikowi- 
czem (śmigły) 1 D 55 i Kamińskim 
12:18,S- Zawody odbyły się w  nie
pomyślnych warunkach atmosferycz
nych, przy silnym w ietrze i padają
cym bez przerwy śniegu.

Kompromitujące finały
m istrzostw  W sr

N iesław n ie zakończyły s;p m i
strzostwa jndvw idua]ne Warjisu- 
w y w  boksie. AY niedzielę przed 
południem rozegrano kilka p ó łfi
nałowych spotkań. Jedno z nich 
stało s ;ę powodem nieporozum ie
nia. Oto, k iedy po w alce FoWan- 
skiego (W arszaw ianka ) z Rozen- 
bluntem (M aka lu ), ogłoszono zw y
cięstwo p ięściarza W arszawianki, 
wówczas Makabi za łoży ł* protest, 
a, że protestu nie uwzględniono.
Makabi zadem onstrowała na f i 
nałach w ieczorem  w sposób b- 
nieodpowiedni, w yco fu jąc  swoich 
zawodników (Jakubowicza i Yven- 
d inga ) 1  walk frnaiowych. De
m onstracja klubu żydowskiego, i 
choćby nawet is L tn u  skrzyw 
dzono je j  zawodnika w elim inac
jach, była b niesportowa a krzy
w dziła  publiczność, która ogląda
ła w ten sposób mniej walk.

N a proteście Makabi nic 
skończyło się. bo i ACerszuwian- 
ka założyła protest we w szyst
kich spotkaniach w ag) półśred- 
nfe.i spowodu uchybień natury re 
gulam inowej. ,

Na ringu nie stanął poza lem  
Czortek, który odniósł kontuzję \ 
oka w  dniu poprzednim wobee! 
czego lekarz nie dopuścił so d e j

ssswy w
wałki. AY ten sposób na fin a ło 
wych rozgrywkach o mistrzostwo" 
W arszawy odbyło się tylko 5 walk. 
Po wielu, w id u  elim inacjach i 
półfinałach w  rezu ltacie stanęło 
do walki 10  zawodników,

V, wadze "muszej m istrzostwo 
za’ obył v,'u,k.-QW£i cm B rĄk icw ic ' 
(Legja .-, a to spowodu w yco fan ia  
się Jakubowicza. W  piórkow ej 
Kowalski (P Z L )  pokonał, p rzy
najmniej w  op in jj sędziów, For- 
kńsk iago (A Y arizaw .). AV kk k ię j 
Po]us (W arszaw .) zw yc iezy j B y 
kowskiego (Skoda ), w  półfcrednuj 
Seweryn iak (Skcua) —  A lik fa  
(P Z u ) zw ycięży ł Seweryniak, w 
średniej P isa tsk i (SkcdaY zw y
ciężył K olczyck icgo (Y M C A ) 
przez k. o. w  I I I  rundzie, w resz
cie v,- c iężk iej —  W ęgrow sk i (L e - 
g ja ) pokonał Sow ińskiego (P o - 
lo n ja ).

P ro tes ty  j walk-ovcr n iewyczer- 
piily spraw y fina łów  m istrzostw. 
Na dołu i ar złego Doroba (L e g ja  j 
spowodu re jterady Neudinga po- 
ziiaw iony był m ożr.cjci wałki i 
ewentualnie zdobycia m istrzost
wa, ponieważ ju ż dę finału 
w s z ijł . . .  walk-overem  \ wobec 
nfestoczer.ia ani jednej walki,, 
tytułu zdobyć nic mógł
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Kwadrans „dez k o k o
W zg lę d n o ś ć  czasu u lu d zi i . . .  p s z c z ó ł

J f

K tóż z nas nie pam ięta snów dzą się zawsze bez budzika sam: 
m ęczących, p izykrych , po któ
rych człow iek budzi się z uczu-j 
ciem głębokiej ulgi, —  ach, to był
tylko sen.

Śni nam się n. p. że jesteśm y 
znowu na ław ie szkolnej. Jest 
egzam in. P ro feso r staw ia pytania 
coraz trudniejsze, bardziej zaw i
łe. podstępne. A  tu jak  na złość 
nie wykuło się lekc ji Gdybyż jak 
najprędzej odezwał się ju ż dzwo
nek. Ukradkiem  spoglądamy^ na 
zegarek, jeszcze 3 m inuty —  mu- 
że do mnie nie dojdzie. W  tem pa
da nasze nazwisko. Trudno. Zre-

o oznaczonej porze itp.

C U D A  W ŚRÓD PSZCZÓ Ł 

Rów n ież niektóre zw ierzęta , a 
zw łaszcza owady posiadają zmysł 
czasu. Pszczoły np, p rzyzw ycza jo
ne du stałych godzin k um ienia, 
będą o jedn ej i te j samej porze 
p rzy la tyw a ły  do ula. Dośw iadrzc- 
n.e to sprawdzało się nawet w 
odmiennych warunkach ośw ietlę- 
n a Pszczo ły  „w ytresow ane", 

j zamknięte w zupełnie ciemnym 
m iejscu p rzy la tyw a ły  o sw oje j 
porze do karm ienia. M ia ły  w ięc

j   ̂ , w yczucie „stałego" czasu, nieza-
zygnuwani idziem y do tab licy W  1<4 ^  „ , , runków zewnętr2.
tem... n areszc ie ! Dzwonek A le  ny( h - p rze iy ć . r  k by si *dawa_

co to jes t? . T o  jakb; w ca le  m e v }o A  j dnak ostatn ie dośw iadczę 
klasie, ak jakoś dziwnie brzm i. n ia przepPowadzone w  t k ie. 
S łyszym y go gdzieś w  ezpośred- runku pr7e2 ntom ologów , w jka  
n ej bliskości, jakby nad chem Zdły względltość teg0 
Budzimy się w  siedmiu potach.
N ad  uchem terkocze 
nek budzika.

nam dawo-

M Ę C ZĄC E  G O D Z IN Y

M ogło  to wszystko trwać, na j
w yże j kilkanaście sekund \V’ e 
śnie przeżyliśm y całą męczącą 
godzinę. N ic  tak w yra źtre  nie 
ilustru je  względności czasu, jak  
w łaśn ie tego rodzaju  przeżycia, 
n ietylko senne zresztą. Ile ż  to ra
zy na ja w ie  czas wydłuża nam 
się w  nieskończoność, lub przele
wa się okamgnieniem , zależnie 
od intensyw ności i treści naszych 
przezyc, czy wrażeń, W skazyw a
ny na zegarze kwadrans, a w ięc 
czas rzeczyw isty, może w  odczu
ciu naszem trw ać „bez końca", 
dłużyć się, je ś li treść odczuwa
nych z jaw isk  je s t nużąca, albo 
skondensować się do „jednej 
ch w ilk i", jeś li treść ta w yw ołu je 
pewne natężenie dodatnich reak- 
cyj psychicznych. Prosta  to praw 
da. Zazw yczaj jednak w  najprost
szych prawdach czy spostrzeże
niach kryją się najgłębsze zagad
nienia.

T eo r ja  względności czasu jest 
zdobyczą ostatn iej fa zy  rozwoju  
naszej w iedzy ścisłej. Dotychczas 
powoływano się na zmysł cza
su, w łaśc iw y niektórym ludziom, 
którzy jak  się zwykło m ówić —  
„m a ją  czas w  g łow ie ", potra fią  
określić z dość dużą dokładnością 
godzinę nie patrząc na zegar, bu-

,odczucia 
czasu.

P ro feso r uniwersytetu w

tych doświadczeń „w ytresow an o" 
w  dokładnero oznaczaniu 15-mi- 
nutowego czasu z pam ięci. Po  za
strzyku hormonu gruczołu tar- 
czykowego „c za s " ten upływał 
m prędzej. W skazywane przez 

nich 15-minut nie .pokrywały się 
z czasem zegara N atom iast po 
zażyciu chininy, odczucie czasu 
wykazywało uchybienia ■ w  k ie
runku odwrotnym  —  opóźniało 
się w  stosunku do zegara. C zyli 
„zega r  pam ięciow y", zależn ie cd 
szybkości procesów  w ew n ętiz- 
nych w  organ izm ie danego czło
wieka, id zie  w o ln ie j iub prędzej, 
podobnie jak  zegar mechaniczny, 
nastaw iony na b ieg  w oln ie jszy  
lub przyspieszony.

R Y T M  O D R U C H Ó W  
N ie ty lko  odczucie czasu, ale i 

rytm  odruchów może być w  ten 
sposób „regu low an y". Rytm  ten

Cra-

n iejsze zdejm owanie w ierzchn ie
go okrycia  w  garderob ie teatru, 
bębnienie palcam i po stole, albo 
szybie w poczekalni adwokata 
czy lekarza, gdy nuda zaczyna 
w ydłużać czas w  nieskończoność 
—  wszystko to stanow i zew nętrz
ny objaw  rytmu, będącego funk
c ją  temperamentu danego osob
nika. Rytm  ten można przysp ie
szyć lub zw oln ić  zastrzykiem  hor
monu lub dawką chininy, alkoho
lu, czy herbaty i t. p. W ięc  nie 
tylko „c za s " można regu low ać w  
ten sposób, a le o rytm , będący 
odpowiednikiem  odczucia czasu. 
Jednemu cza? i życie upływa w o l
n iej, innemu prędzej. W  absolut
nej m ierze czasu, je ś li o tak iej 
m ów ić można, oba typy  m ieć bę
dą tę sarną ilość przeżytych  lat, 
tylko jednemu spłyną one jak 
sen, drugiemu zaś jak długa, mę
cząca w ieczność. Oto właśniejes t dla każdego człow ieka pewną 

cu dr. Grabensberger zastrzyknął w ielkością  statą Szybsze lub w cl- w zględność czasu 
pszczołom przyzw yczajonym  do 
stałych godzin karm ienia, hormon

tarczykowego, którygruczołu
przyspiesza proces w ewnętrzne
go spalania się pokarmów i wpiy- 
wa pobudzająco na przemianę 
m aterji. Pszczoły, którym  za 
strzyknięto hormon gruczołu tar- W  prasie rumuńskiej rozlegty  
czykowego, p rzy la tyw a ły  przed- SI? alarm y w kweatji możuwości 
wcześnie do karm ienia. Innym v yezerpan ia się rychłego źródeł 
pszczołom dawano małe d a w k i. pa fty , co nastąDić może zdaniem 
chininy, która opóźnia proces fachowców  za kilkanaście ju ż łat, 
przem iany m aterji. I  rzeczyw iście  0 eksploatacja n a fty  w  zagię-

F i d  B u k a ^ e s z l e i r i
P ły n ie  nafta

pszczoły te p rzy la tyw ały  zawsze 
z opóźnieniem  do m iseczk. z cu
krem.

Zależność zmy3lu czasu od tem
pa procesów organicznych można 
wykazać na podstaw ie dośw iad
czeń z arszemkiem . Drobne ilości 
te j tru jącej substancji dzia ła ją  
pobudzająco, większe zaś opóź
niające na procesy organiczne. 
W praw dzie  klasyczna ta reguła 
je s t w  przypadku arszeniku bar
dzo względna, ponieważ trudne 
ustalić, co dla poszczególnego or
ganizm  będzie oznaczać „m a k ", 
a co „dużo". M ieszkańcy A lp  np. 
znoszą w ieksze ilości arszeniku. 
n iż m ieszkańcy innych okolic

Z E G A R  P A M IĘ C IO W Y

Podobne doświadczenia, jak  z 
cwadami, przeprowadzono rów 
nież z ludźmi. Osoby użyte do

biach naftow ych  będzie szia w 
tempie tak gorączicowem jak  do
tychczas, o ile  m otoryzacja  kra
ju, przem ysłu i arm ji będzie po
chłaniać tak w ie lk ie  ilości prze 
tw orów  nafcianyeh. Prowadzone 
w ostatn ch czasach w ieroen ia 
próbne w ykazały obecność na fty  
w bezpośredniej b liskości Buka

resztu, w m iejscowości I ifo w .
W iercen ia  prowadzą Am eryka

nie. Is tn ie je  prawdopodobieństwo 
rozc :ągn ięcia  badań i na tereny 
przedm ieść Bukaresztu, gdzie, jak 
sądzą, znajdują się dalsze odnogi 
źródeł nafty . Dokładne wynilu 
badań trzym ane są jednak w ta
jem nicy, a lo  w  tym  celu, aby nie 
w yw oływ ać przedwczesnej haussy 
ua tereny naftodajne i nie stwa
rzać przedwczesnej spekulacji 
gruntam i, znajdującem i Się ju ż w 
obrębie miasta.

Cg  T.robić 
z negusem?

Skoro spraw y negusa przybrały 
tak żałosny obrót, w artoby pom y
śleć nad jego  losem i znaleźć dla 
n iego jak ieś w yjśc ie . Zdaje się 
. uż nie ulegać w ątp liw ości, że 
zwyciężony H a ile  będzie musiał 
rozpocząć nowe życie. Jeżeli uda 
mu sio w yw ieść tych parę skrzyń 
bryian-ów  i pereł, to jeszcze pół 
b iedy i będzie m ógł sonie zam iesz
kać w  Paryżu, który go przyjm ie 
z o+wartemi rękami. Zgo liw szy 
brodę, a zostaw ia jąc jedyn ie ma
ły  wąsik  a la  Menjou będzie ko
rzystać z paryskich rozkoszy, któ
re mu n iew ątp liw ie  przypadną do 
smaku. K to  w ie, czy wówczas nie

IłEKSY
dojdzie do wniosku, ze niepotrzefc 
nie się upierał przy  starej etjop- 
skiej kulturze i tak długo m ar
niał na p row incji. N o tak, ale je 
że li nie pozwolą mu zabrać 
skrzyń, których zawartość jedy
nie jednałaby Paryż?

W ówczas jako jedyny atut w  
życiu pozostanie mu broda, której 
pod żadnym pozorem nie wolno 
mu golić. Ta  broda nowiem, dc 
której nosi się skromny, czarny 
chałat, zjedna negusowi w ielu  
przyjació ł, którzy przez pomyłkę 
wezmą go za swego. Ci wszyscy, 
którzy tak bardzo nie lubią Mus- 
soli-niego i k tórzy w rzeszczeli na 
całe gardziele, że negus pobije 
„m akaron iarzy", że abisyńska na
tura i klimat zwyciężą W łochów ; 
ci wszyscy panowie z północnej 
dzieln icy W arszaw y niech się za
opiekują teraz negusem !

N ie  przesądzajm y sprawy. 
N arazie  jest wojna Jest pełna 
bohaterstwa, n iebywałych po
święceń, grozy  i patosu.

j u r .

O s s b H w & S t i  n s w r c r i f l f i e i e
ne w y b r z e ż u  poiskiem

f £ falach m urśM  e
sia‘ą spustoszenie wśród ryb

Po spłynięciu fok  z Bał+yku do 
s tre fy  arktycznej, po jaw iły  się o- 
statnio na morzu poiskiem mor- 
św inie (Phocena com m unis), któ
re że~ują wśród szlachetnych ga
tunków ryb, a p-zew azn ie sieją  
zniszczenie wśród łososi. Z nasta 
niem ciep lejszych  dni m orśw inie

są wyłapywane przez rybaków w 
sjeci zastawione na łososie. N a j
w ięcej tych szkodników rybacy za 
obserwowali na wysokości Helu, 
Roztw ia , a nawet pod Puckiem. 
W aga m orśw ini nierzadko docho
dzi do 1 cetnara.

ŚWIĘTSZA PASEM fT flR K fl f  f
n a le ż y  p a m ię ta ć , ż e  W  A  H I t l f t f f ą  *  I  t  *

to irop^ natu
ralny i 'eeszy 
oś lagranianycb

SIMON i STECKI t mrnu
K R A K  P R Z E D M  3P. Fil a: W I D O K  2Ł U DUlfcUllH

N A S W E *  EOBROCi P A P K I ,  T O R T Y ,  M A Z U R K I  — J .  G A J E W S K I E G O  F . l j i n l c  losldćatuw

Do swego rodzaju osobliwości 
przyrodniczych naszego wybrzeża 
bezsprzecznie należą przepiękne 
g łazy  narzutowe, jak ie  rozsiane 
są po ■ całym  dawnym pow iecie 
puckim, przedewszystkiem  w  la 
sach koło Domatowa i Domatów- 
ka, jak  lów n iez pomiędzy Ja
strzębią Górą a przylądKiem Ro- 
zewskim. Są to przeważnie g ra 
n ity szwedzkie i fińskie, nanie
sione z północy przez lodowce.

Do najwspanialszych na ltżą  
kamień „d jabe lsk i" pod Odargo- 
wem, kcło Żarnowca i Swiecina, 
następnie potężne głazy poć Pu c
kiem, Chłapowem, Zagórzem  i 
Przetoczynem koło W ejherowa, 
N iek tóre g ła zy  rozm iaram i do
chodzą do wielKości skromnej 
chaty. W iększość tych głazów  
znajdu je się pod ochroną i stano
w i najbardziej atrakcyjne widoki 
dla turysty.

Z więzi!nia do hlaszforu
nsi pokutę za grzech młodości

O niezwykłym  wypadku prze- Barbicinti
m iany duchowej donoszą pisma 
włoskie. Chodzi o przestępcę, któ 
ry  niedawno dzięki amnestji opu
ścił w ,ęzien ie i w stąp ił do klasz
toru.

L iczący  dziś 35 la t Augusto 
Barbicinti zam ordował swoją na
rzeczona ped wpływem  szalonej

umieszczony został 
w- w ięzien iu  na w yspie Sardynji. 
Sprawował sie tam w zo iow o przez 
cały czas pobytu. Po pewnym cza
sie powołano gn do pracy w kan- 
ce ła rji w ięziennej. S ia le  okazywał 
w ięzień  ogrom ny ta l spowodu po
pełnionej zbroani. P rzed  Wiki* 
m iesiącam i Barbicinti został ma-

zazdrości. W 1927 r. sąd w  F erra - skawiony, w  nagrodę za nienagan- 
rze skazał gc na 20 lat w ięzien ia , ne zachowanie się i znalazł się na 
obostrzonego ciem nicą i postem ' wolności.
całkow itym  w  rocznicę 
nej zbrodni.

popełnio-

Francnfs M auriac 24)

CZARNE ANIOŁY
Z upoważnienia autora p rze łoży ła  Helena H ellerów na

P o w i e ś ć
—  To, ze przebywa w h o t*u  w  Lugdunos, jes t m ożli

we, gdyż conajm niej trzy  osoby w idzia ły  ją w dniu tar
gowym... N iek tórzy  mówią jednak, że ksiądz ją  odw ie
dza w  nocy i że w idziano księdza w  świeckiem  ubraniu

—  Co to za m rzonki?,—  westchnął ksiądz, w yjm ując 
klucz z kieszeni —  Tota je s t w  Paryżu.

W ypow iadając te słowa przypom niał sobie jednak, że 
nie pisała do n iego ani razu od czasu wyjazdu i że nie 
m iał na to żadnego dowodu, iz w róciła  do Paryża. No 
tak, ale coby rob.la w Lugdunos całkiem  sama?

—  Jest tu jak iś list wsunięty pod drzw i —  rzekł ma
ły  Lassus.

N iew inną ręką podał księdzu żółtą kopertę. A lan  
w iedział, co w niej było i m ógłby ją  podrzeć nie czyta
jąc-. W łożył ją  jednak do kieszeni,podczas gdy  dziecko 
przyrządzało kawę. Dopiero gdy został sam zaczął czy
tać : „Lungdunos w idzia ło cię św iętoszku, Świnio, w  
piątek w ieczór o siódmej. K om iw ojażer z f irm y  Tual 
zajm ował pokój, p rzy leg ły  do waszego. N ie w .dzia ł 
wpraw dzie wszystkiego, ale słyszał..."

M łody ksiądz rrze ryw a ł chwilam i czytanie oburzony 
tem i brudami. A  petem nabierał tchu i znów zaczynał 
czytać.

V . | rstwa nie żałował zupełnie wydatków na benzynę, tak 
| jakby się cieszył, że A ndrze j c iąg le  podróżuje. * 

M atyłda nie m ogła fe j nocy zasnać. N u jw :ększai — Jakże or może m ieć w  tem in teres--zastanaw ia ła  
troska, która zazw yczaj spędzała sen z je j powiek, a się M atylda.
m ianow icie m ałżeństwo A n d rze ja  i sprzedaż Cernez i ■, j N ie  stw ierdzono zresztą wcale, czy A ndrze j czynił
Balizdou, nękała ją  aż do świtu. A le  nie na tom ko
n iec ; m iała inne j'eszcze zm artw ien ia. N ocny niepokój 
nie ogran icza się nigdy do jednej p rzyczyy ; składa s:ę 
na niego cała orkiestra, gra jąca  sy-mfonję o zlewających  
się z sobą m otywaeh. Czy Katarzyna słyszała je j rozmo
w ę z Gabrjelem ? K iedy m łoda diewczyna zaczaiła się w 
korytarzu? M atylda usiłowała sobie przypom nieć, co 
m ówiła o sw oje j córce: „C zy  była tam już, gdy krzycza
łam (gd y ż  niemal krzyczałam ), że jes t brzydka, skryta 
i ponura... Czy słj-szala to? Gdyby słyszała, byioDy to 
straszne".

A le  to nie było najgorsze. M atylda nie zdradziła  się 
z tem, że podstępne słowa G abrjela zaniepokoiły ją. 
Okłamała go, ga yż  A ndrze j nie był ju ż tak zwanym 
skromnym dzieckiem. Był niem w praw dzie bardzo dłu
go i wobec n iej udawał, że je s t niem jeszcze, lecz zda
wała sobie sprawę, że była to tylko rola, którą odgryw ał 
ilekroć przebyw ali razem  N azyw ał ją  „T am a ti1, jak 
wówczas, gdy nie um.ał jeszcze wym awiać „tan te Mu- 
t h i ld e " * ) .  D źw ięk jego  głosu i zachowaniu sięr zupełnie 
takie, jak  rozpieszczonego dziecka, zgadzały się z tem 
dziecinnem określeniem . Pozostała d'ań „Tam ati"... 
A le  ileż  zaszło w  jego  życiu  zmian, o których Tam ati 
nie w iedzia ła !

Oczyw iście, w ie  się wszystko na wsi... ®o się dzie
je  na wsi. A le  Andrzej pod pozorem dopilnowania w yrę 
bu lasu, lub zobaczenia się z kupcami, w yjeżdża ł „ c y 
trynką" kilka razy w  tygodniu Często w racał dopiero 
po Jwu dniach. Sym forion  Desbats pomimo swegc skne-

•) „Ciocia Matylda".

cqś innego prócz tego . że zajm ował się gospodarstwem, 
odw iedzał dzierżawców , którzy go bardzo lubili (byk  
w łaściw ie jedynym i jego  przyjació łm i...) i p rzy  sposob
ności pop ija ł z kolegam i z pułku....

—  Tak —  rozm yślała, —  A le  dlaczego on, któuy był 
tak niedbały, że nazywałam  go brudasem, tocząc z nim 
w tym  w zględzie  w ieczne walk i, nagle zm ienił się od 
pół roku?

M atylda nie poraź p ierw szy wdychała przykre zapa
chy w  tym pokoju, w którym  Andrzej sypiał, a którego 
duszne pow ietrze tak niem ile G abrjela uderzyło. O jcec 
im ponował A n drze jow i przedewszystkiem  elegancją. 
N ie  dostrzegając tego, iż  była ona w złym tonie, A n 
drzej, tęg i, silny chłopak zachwycał się starym, zmęczo- 
ny-m hulaką... A  jednak —  m yślała —  jes t to jego  syn, 
jego  i A d ili. JaKżeż w ięc będąc „ich  dzieckiem " mógł 
być skrom ny? P ragnąc się uspokoić szukała i znajdy
wała pizyK łady. zaaając kłam przysłow iu : „Jaki ojciec, 
taki syn ". Co ją  do tetro uprawniało, aby mogła p rzy 
puszczać, że A ndrze j je s t cnotliw y? N a  podstaw ie słów 
ojca w yrob ił sobie pewne zdanie o kobiecie i w  następ
stw ie tego odnosił się w rogo do wszystkich m łodych 
dziewcząt w  L iogeats. Żadna nie znajdyw ała łaski w  je 
go oczach M atylda długi czas Cieszyła się z te j jego  po
gardy : „D ość jeszcze na to czasu, aby mu się podoba
ły"... —  myślała. A le  nie podobały mu się nigdy. A jed 
nak w  jego  życiu coś jest.... A le  co? N ie  w iedziała. Zaw
sze jednaK wyczuwała, gdy on coś przeżywał, a teraz 
czuła, że traw i gc jakaś namiętność. M ;mo to zam ierzał 
się żenić z K atarzyną i to małżeństwo wydawało mu się 
sprawą załatw ioną.

Już w  w ięzieniu sporo czrsu po
św ięcił nieszczęsny ów  człowiek 
m odlitw ie. W róc iw szy  dc rodzin
nego miasta, oznajm ił rodzin ie, że 
zam ierza w stąp ić  do klasztoru. 
Prośbę jego  o p rzy jęc ie  uw zględ
nił jeden  z k laszto iow  w  Rorciug- 
na, gdz.e dziś ju z Barbicinti prze
bywa jako nowicjusz. A b y  odpo
kutować za g rz tch  m łodości i m i
łości, Barb icin ti prosił o-zastOoO- 
wanie do niego jaknajostrze^szej 
regu ły zakonnej.

W ykopaliska
na po łudn iu  P o lsk i

j
W e wsi Pod lts ice, w pow O l

kuskim, w  jask in i na górze zwa
nej „Ś redn ia", znaleziono prehi
storyczne ślady bytowania ludz
kiego. Znaleziono ślady palen.sk. 
ceramikę, kości ludzkie. U sta lo
no, że człow iek w jask in i tej 
przebywał w  okresie neolitu (ok. 
2.000 lat przed Chrystusem ), a 
po raz drugi w  okresie wpiywów 
K u itu r prow incjonaino - rzym 
skich (ok. 400 r. po Chrystusie).

W  Krakow ie w  bliskości koryta 
Rudawy natrafiono na pień drze
wa o obwodzie ok 2 mtr. zupemie 
zczerniały. F ień  pochodzi z od
ległej epoki, geo logicznej. Obok 
pnia znaleziono dwa rog i je len ie 
sprzed 1000 do 1500 lat.
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